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Polska i Czechosłowacja
Warsuawa, 1. 7. (Ąe)ef.). Centralny Zw iązek Przemysłu przeprowadza w drodze łele-

Ks. Prymas H loiid dwukrotnie mówili MYŚL 0  PRZYSZŁOŚCI: —  Są to j e - 'fonicznej ankieto celem ustalenia wysokości zamrożonych oszczędności przemysłu polskie-
w Pradze na. t.emnU potrzeby zjednoczenia - dnak —  wierzjuny g łęboko —  nieporozum ie- go w' Gdańsku. Ankieta, której wyniki mają być znane za dwa dni obejmuje rów nież py-
Słow iańszczyzny. Ilią z. kiedy przez radjo maj czasowe. Interes Polski, interes pokoju  tanie na temat trudności, jakie dla transakerj handlowych wvnikaja z ograniczeń dewizo-
przemawŁal do katolików  C zeohosłw raoji. | m i^ y n a r o d o w e g o  leży we w spółpracy wych genatu gdaiiskiegfti
drugi raz k iedy w w yw iadzie prasowym  d!zie dw óch  państw  tsłowiańskdch. Z ag rada im  } *
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Także P. P. S. nie weźmie udziału w wyborach.
Ludowcy zadecydują w dniach najbliższych.

lił się z przedstawicielem  ..Lidowycli L istów  
swemi poglądam i pa przyszłość S łow iań­
szczyzny. T\. A. P. f: donosi, że rad jo  we prze 
m ówienie Ks. Prym asa Polski przyjęło cze-

tensa.m wróg.
Hitler w  sw ojem  program owem  dziele 

„M ein Kam pf* w yrzuca W ilhelm owi II., że 
w strzym yw ał „D rang nach Osten:‘ , a wiel-

skie społeczeństw o ' z entuziazmemV Zachęta k ość Niem iec budow ać chciał na posiadło 
d o  starań o „duchow e zjednoczen ie" P o lsk i‘ ściach kolon ia lnych ; to g o  doprow adziło d o ,
i C zechosłow acji spotkała sie tam z dobrem  {konfliktu 7 Fancją i A nglją. P rzyszłość Nie _ v
tm yjęciem ... t w & n a  A tak iem  p rey ję -| *iec -  u p ew n ia  Hitler -  zależy od z ło-: Warszawa,. 1, ; M.t. Rada Naczelna tralny Komitet Wykonawczy otrzymał po-
ciem spotkać także w  Polsce. Na r a z ie 'za-ś!bycia now ej „z iem i", „przestrzeni1' na kom- PPS. w dniu 20 czerwca postanowiła, że poi™ trzebne uprawnienia, wynikające z tychi 
w ystąpienie Ks. Prym asa w inno p ołożyć.tyn encie  Europy, nie w głębi A fryki. T ę  ski ruch socjalistyczny nie weźmie udziału uchwał. ,
Kres przynajm niej pewnym ..metodom*1 uży- ^przestrzeń zdobyć mogą tylko^ na W scho- wyborach, przeprowadzonych na podsta-1 Stanowisko Stron. Ludowego ujawni sie 
w a a y m ^ e z  p e ^ a  **<*# prany do c t r z y -d z .e  t j na R o ,H a o c z y w a c e  ,  na P o l s c e . ^  wyborc, ych BB. do Sejmu !„a kongresie w d„. 12 lipca. Mnilj
m vw am a stanu napięcia m iędzr Polska- a Cze C okolw iek pow iem y o m oralnej stronie . «  , ' . . . . . . . .  0 . : 1 J
ehosłow acin . ' tego  planu Hitlera, zgodzić sie musimy 1 Senattl takich, jakiem' w yszły  one z Sejmu, w tym samym czasie również zapadnie de-

ciążał odpowiedzialnością za katastrofę P o -j^ o tó e g a -w M y ch . 
w odzi, która n a n e d z iła  Polskę. 1 -  --  _ ^  . Jednym  z nich jest ścisła w spółpraca '

raz zaś ii. dr. B obrzynsk i w swem pis- ,2 C zechosłow acją, jak  w ogóle  z Małą. E nten! 
T n ieN a sza . Pi^yszość*' (kwiecąeń  ̂ m aj, tą. Bo ostatecznie nie m ożem y b y ć  w  w o j-{ 
1935). na C zechosłow acje składa wine ..przej^jg z całym  światem. Naw et A nglja  zerwała
wrToTrfltnia c d o <£ sfa ,ra<4 A T r a n r m i T J I k r ó l n w f i l  '  j  „ u  *___*

Pierwszeństwo dla akademików
z ukończoną służbą wojskową.

Dodatkowy wpis od 15 października do 15 listopada.
wlekania; się" sterać o kanonizacja królow ej * polityką  „splendid isolation“ , nie m ów iąc W anm twą 1. 7. (Telef.) Minister WR i O P.studjom  wyższym na wydziałach o ograniszo-
Jadwigi... P. Bobrzyński zape^mia. że od- 
ęłania ..rąbek ta jem n icy ".1 g d y  óświiadczal. S l n k Ł r n o ^ L e ^ a b|ł c ZaTóweT i l h S  »7<M  w  *»• 26 czerwc* ' “ «i Iiczbie ">iejse. Termi"  przyjmowania tej

naród polsk i".
T y lk o  czekać, jak ów  dziennik polski 

napisze, że obecne upały w  P olsce zawiniła 
C zechosłow acja. —  a  zaś ,,Nasza P rzy­
szłość/1 ogłosi, iż nasze stosunki z Gdań­
skiem psuje Massaryk na spółkę z Bene­
szem. '■■■ ’

M etodyk o Których piszem y, cieszą 
sie —  w idać —  poparciem  jakichś w p ływ o­
w ych czyn n ik ów .'sk oro  np. P. A . T. zupeł­
nie zbojkotow ała  {katolicki kongres w  Pra­
dze, choć sw ojego reprezentanta w ysła ła  na 
Kongres eucharystyczny do bardziej odda­
lonej Lubiany. V

P R ZYC ZY N Y , NIEPOROZUMIEŃ. —  Te
t podobne m etody  op iera ją  się na często w y  
rażanym poglądzie , że —  Czesi gnębią p o l­
ską m niejszość w sw ojem  państwie. Infor­
macje, które m am y bezpośrednio od P ola­
ków  z C zechosłow acji, każą nam krytycznie 
traktow ać ten  /zarzut. Zapewne nie brak 
w  C zechosłow acji kół. które nie są zadow o­
lone z żyw ego / nurtu narodow ego życia  P o ­
laków  w  ziemi) m oraw sko-śląskiej. Zapewne 
jest tam w  pew nych  kołach dążność do ogra 
niczania tej polsk ie j żyw otności w  szkole, 
w  kościele i Iw organizacjach społecznych. 
W szystkie te (jednak ob jaw y niechęci d o  poi 
skości mają charakter regjonalny, i nie są 
popierane przez w ładze centralne. A  nadto 
rozw inęły się (w  tym okresie czasu, k iedy  to 
w  P olsce zaczęto pisać o rozbiorze C zecho­
słow acji, i „w sp ó ln e j" granicy polsko-w ę 
gierskiej itp. 'Jak  ta dyskusja prasow a mu­
siała fatalni1? oddziaływ ać na um ysły 
w  C zechosłow acji, ła tw o sobie zdać sprawę. 
W yobraźm y 4obie. że prasa praska zaczyna

6 na rozważenie. T y czy  się to zwłaszcza tych odbyli czynną służbę wojskową i przedstawią odbyciu służby następuje w połowie września,
kół, Które uważają, że N iem cy są przy jadę-, odpowiednie dowody (książeczka wojskowa lub przeto dodatkowy termin przyjęcia dla ■mia­
łem Polski, a  C zechosłow acja —  w rogiem ! , , , . . . , . . . . . .  . . , , . , , , 1 fi

W  Z dokument urlopowy), lub tez zgm.-ih się na ■ wianej kategorj] kandydatów ustanowiony zo-
ochotnika do .wojska, lecz w czasie służby woj. ‘ stanie na czas od 15 października do 15 listo.
skowej zostali zwolnieni ze służby i p^zedsta- pada. Z tego powodu w ogólnej liczbie miejsc
wią zaświadczenia (książeczkę wojskową lub na pierwszy rok danego wydziału zarezerwowa-
dokument). Przyczyną wstrzymującą młodzież na będzie co roku część miejsc dla tych kan-
od zgłaszania się do służby wojskowe; przed dydatów, którzy w danym roku ukończą służ-

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W , U L . W I& L N A  6.
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki/ ga 1 a n te r j a toaletowa, 

zioła, ehemikalja i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości.
Ceny niskie. Ceny niskie.

Groźna burża w jasielskiem
Jasło (P A T A  Powiat jasielski naw iedzi­

ła onegdaj groźna burza połączona z hura­
ganem, która w yrządziła znaczne szkody 
w  plonach i sadach, a w m iasteczku Dem- 
bowcu zniszczyła i silnie uszkodziła 16-cie 
domów.

rozpoczęciem studjćw wyższych była dotych­
czas niezgodność ter niiu zwalniania z wojska 
i przyjmowania kandydatów do szkół wyż. 
szych. Niezgodność tych terminów odbijała, się 
na młodzieży, która zamierzała poświęcić się

bę wojskową. Uprawnienia kandydatów, którzy 
odbyli służbę wojskową i zarezerwowanie dla 
nich miejsc wpłynie niewątpliwie zachęcająco 
na młodzież w kierunku kończenia służby woj­
skowej przed studjami wyższemi.

Akcja oszczędnościowa w bogatej Francji.
Właściwy cel nadzwyczajnych pełnomocnictw.

Paryż (PAT.). Pierwsze dekrety, jakie będą wydane przez rząd na podstawie spe­
cjalnych pełnomocnictw, dotyczyć będą oszczędności w dziale kolei i ubezpieczeń spo­
łecznych. W  dziale kolei rząd zamierza osiągnąć miljard 220 miljonów fr. oszczędności, 
z drugiego zaś źródła 400 miljonów fr. Na stąpnie w drodze dekretów będzie utwo­
rzona kasa emerytalna, mówi się również o dekrecie, dotyczącym oszustw podatko­
wych.

Procesja ku czci pierwszych męczenników
Watykan, 1. 7. (Tel) Wczoraj wieczorem 

w Mieście Watykańskiem na terenie za.jmowa-

TAKŻE W  RABCE I OLKUSZU.
Rabka Zdrój (PAT.). Onegdaj przeszła 

nad Rabką gwałtowna burza połączona 
z piorunami, która w yrządziła wńele szkód 
w polach i ogrodach. Wr czasie burzy ude- 

rozwa-żać podobne plamy w  stosunku do rzył piorun w willę „Szczęsna" na ul. Polnej. [ nym niegdyś przez cyrk Nerona odbyła się 
PoM d: Nie dlziwmy się w iec oburzeniu Pra­
gi na antycze$ką agitację pew nej części pra 
>y polskiej.

Zresztą —»- stwierdźm y lojalnie —  raąd 
czeski przez justa min. Benesza parokrotnie 

yiażal g o tow ość  w szczęcia rozm ów z P ol- dwóch z Sutoszowej. P iotr Szew czyk, w do- i gwardję pałacową papieską. Całość puch' .hi 
Aą. na tomatj spiuw sjłornyęh. Z polskiej j wiec. • osierocił 6-ro drobnych, dzieci. Poza oświetlona kolorowemi pochodniami czyniła 
-trony od jw ^ iedziano —  m iłczcniem . Jafk tern w pow. olkuskim od pioruna p o w sta ło , niezwykle imponujące i głębokie wrażenie. Yaj

Polska krajem fałszywego pieniądza
i oszustw.

Berlin, 1. lipca (Tel. wł.) Hitlerowski „Be-r- 
liner Tagehlatt" ogłasza obszerną koresponden­
cje z Warszawy, gdzie autor przedstawia Poł-od Którego pow stał pożar, k tóry  rychło I procesja ku uczczeniu pamięci pierwszych mę- cję z W a r s z a w y ,  gdzie autor przedstawia Poi­

ligasiła straż pożarna. ! czenników chrześci,fan w Rzymie. Procesję i- hkę, jako kraj masowego obiegu fałszywego
Olkusz (PAT.). Podczas szalejącej ’ formow-ali członkowie kolegjów i seminarjów, pieniądza i fałszywych list płatniczych. Znacz.;

daj burzy, piorun zabił na polach w Suto- ’ zakonnicy, duchowieństwo świeckie i liczni! no sumy wyłudzają z łaiwnścią sprytni znacho. 
szowej: Piotra i Jakóba Szewczyków", oby- j wierni, eskortowani przez gwurdję szwajcarską rzv i wróżbici, zwłaszcza cyganki, zerujące

gdyby  była u nas chęć utrzymywania niepo­
rozumień z C zechosłow acją bez końca.

kilka pożarów w czasie burzy. świętszy Sakrament w procesji niósł i następ­
nie udzielił błogosławieństwa arcyb. Hanna.

wśród rienumgo wlośi-iańsiwa. Zła wola autora 
zasługuje na stanowcze potępienie jako gene­
ralizowanie drobnych i oderwanych faktów, 
jakie w- -topniu bez im równani a większym za­
chodzą chociażby w Niemczech,
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o czcbi pi$iq inni?..|t>cZarne djam entf i „białe złoto" świata
w kłopotach.P. min. Kościałkowski i wybory.

W arszaw ski korespondent „N ow ego 
Dziennika*4 twierdzi, że w  obecnym  rządzie 
szczególnie m ocne stanow isko zajmuje min. 
spraw w ew nętrznych, p. K ościałkow ski. A l­
bow iem  członkow ie klubu B. B .  pisze —

„dowiedzieli się w formie oficjalnej od by­
łego pTemjera Kozłowskiego, że p. min. 

„ spraw wewn. Kościałkowski mianowany zo­
stał na wyraźne życzenie Marszałka Piłsud. 
skiego. A  powtóre, p. minister Kośeiałkow- 
ski ma skarb w ręku, ma 208 mandatów 
do Sejmu.

Tak przynajmniej przypuszczają posło­
wie, któ-rzy bardziej wierzą w siłę kolegjów 

wyborczych, aniżeli we władzę samego w y­
borcy. Przypuszczają oni, że poseł faktycz­
nie wybrany będzie na posiedzeniu kole- 
gjum wyborczego.

Kto będzie głównym opiekunem wspom­
nianej instytucji, to dla nikogo już nie jest 
tajemnicą, Dlatego też, gdy poseł przecha, 

dza się z p. ministrem Kościałkowskim 
i gdy przy pożegnaniu z panem ministrem 
uśmiecha się, wtedy w kuluarach mówi się, 
że „ten zostaje44, że kolegjum wyborcze 
ulituje się...

Czy to jest takie pewne, i czy może pan 
minister spraw wewnętrznych spełniać 
wszystkie prośby posłów? Jakkolwiekbądź, 
trzeba przecież pozostawić jakich 30— 10 
mandatów dla opozycji, już choćby po to, 
by  nie zanudzić się na śmierć, by monoto- 
nja sejmowa nie podkopała ostatnich resz­
tek zaufania obywateli do parlamentu.

W  sferach rządowych liczą się już z mo­
żliwością bojkotu i przygotowywany jest 
pono dekret o zakazie agitacji bojkotowej 
pod groźbą kaiy. Liczą się też z tern, że 
w każdem stronnictwie znajdzie się grupa, 
która gotowa będzie złamać bojkot za cenę 
pewnych mandatów. Tak postąpi „Ruch Na­
rodow y", konkurujący z endecją i w ten 
sposób znajdzie się też dziesięciu amatorów 
w Stronnictwie Ludowem. Są też już kan­
dydaci wśród chadecji".

Po oświadczeniu Stron. Narodowego.
Oświadczenie przedstawiciela Stron. Na­

rodowego w Sejmie, że ta partja nie będzie 
się ubiegała o mandaty, wita entuzjastycz­
nie niezrównany p. Mackiewicz w „Słowie4* 
wileńskiem. Sądzi, że za przykładem „ende­
cji*4 pójdzie cała opozycja*. To go bardzo 
cieszy.

„Nieobecność opozycji —  zapewnia —  
usprawni Sejm, podniesie jego poziom, wzmo 
że zainteresowanie opinji publicznej. Nieo­
becność opozycji wzmoże rzeczową kontro­
lę nad działalnością rządu, organów rządo­
wych, administracji. W  poprzednich Sej­
mach Blok z interpelacjami nie występował 
— krępowała go solidarność z rządem wo­
bec obecności opozycji. Wiadomość, że en­
decy nie idą do wyborów, należy powitać 
trzykrotnem „hurra!". Dla nich niewątpli­
wie gorzej, dla nich to taktyka samobójcza, 
dla przyszłego Sejmu, dla państwa, dla Pol­
ski o wiele lepiej44.
Najlepsze w tern wstzystkiem jesit za / 

pewnienie p. Mackiewicza, że nieobecność 
opozycji w Sejmie „wzmoże kontrolę nad 
działalnością rządu**...

Rozwiązanie kół seniorów przy 
„Legjonle fółodych".

Krakowski organ „Legjonu Młodych*4, 
p. t. „Nowy Ustrój4*, przynosi wiadomość o 
rozwiązaniu kół senjorów przy „L. M.a. Mia­
nowicie komendant główny „L. M.*4 p. Biel­
ski, pisze:

„Powołując się na pismo z dn. 14 kwiet­
nia b. r. o dobrowolnem wystąpieniu z Kół 
Senjorów i na skutek opinji poszczegól­
nych członków Kół Senjorów L. M., roz­
wiązuję z dniem 9 maja Koła Senjorów Le­
gjonu Młodych, dziękując wszystkim P. T. 
Senjorom za dotychczasową współpracę. — 
W  związku z powyższem, zawiadomienia o 
wystąpieniu z Kół Senjorów od chwili obec­
nej —  są zbyteczne44.
Z tego sam ego numeru „N ow ego  Ustro­

ju44 dow iadujem y się, że „L , M.44 nawiązuje 
rozm ow y z druga sanacyjną organizacją, 
„Z w . Polsk. M łodzieży Demokratycznej**, 
aby się z nią zlać. A  więc jeszcze nie traci 
nadziei...

Frakcje wewnątrz B. B.
..K u ijer Wileński*4 występuje za jednoli­

tością  obozu rządow ego, a przeciw różnym 
•— jak p is z e .- -  ..przybudów kom 4*.

..We własnym obozie —  pisze —  nie 
uznajemy rozmaitych przybudówek i nad­
budówek. choćby głosiły hasła nasze, ale 
wcielały się w formy, żywo przypominające 
partyjne obyczaje. Nie będziemy nawiązy­
wali kontaktu z szeroką masą społeczną ina-

publiczne kamieniem tak ciężkim , że nie 
sprostają temu kataklizm ow i żadne najofiai 
niejsze wysiłki. „B iałe złoto*4 jest bowiem 
także skarbem Mkfjaisa, pochłonie am erykań­
sk iego fa-npera, który am bic jonow ał przez

i P r o s i ł o  7 m itjon ów  m łod y ch  ludzi n ie  zna w o g ó ia  „d o b ro d z ie | s tw a “  p ra c? - ^ ó f m n p r d f d o -

! W śród szeregu kongresów' czerw cow ych  W allace —  podniosły swą produkcję baw eł- jardw fia jego  ratowanie. W  Bi azyl ji, Argen-
wy różniły się dwa m ianow icie: „m łędzytta- nv o przeszło 150 proc., ogółem  d o  wartości / m.? 1 em  jest tak samo groźne,
rodowa konferencja pracy44 w Genewie i jednego miljarda dolarów, przyjm ując za n]- z farm eiow  tam tejszych przestrogi 
„międzynarodowej izby handlowej4*, która podstaw ę obecne katastrofalne notow ania ( 1 .uc a* ,
wśród straszliwego skwaru radziła w* P a ry -ce n y . R ów nocześnie ..w yem ancypow ała się*4 • ^bie czerw cow e konferencje m iędzynaro 
żu. obie przy udziale setek aygurów  i eks- jednak niemal całkow icie produkcja- Azji doivv& poszukują kamienia mądrości. Daleka 

'portów z ca łego niemal świata. Oba zjazdy zwłaszcza Chin, Korei. poł. Mandżurji. Ja- P1 2 . . nlm  ̂ j eszcze diroga, bo jeszcze ciągle 
b y ły  równic świetne; nie brakło ani dosto j- ponji. Indyj a nawet T urcji i częściow o R o- .oieją egoizm y, naźywane nawet „św ięte- 

,ników. ani znakom itości, znawców , teorety- sji. A m eryka zdoła w* najlepszym  razie sprze|n]1 a 2:0^ - 1CIf l ec  TT ‘"; j© »cz e  figuruje na 
ków  i praktyków , a jednak w yniki ich dłu- dać ty lk o ’ 30 proc. zapasu, a reszta je j „bia- , °  taizaca bostw o 
gich rozm ów  w kuluarach, referatów  i d y - łego złota44 przygniecie je j gospodarstw o ' (ab.)
skusyj na kom isjach i na plenum są nikłe, że
by nie pow iedzieć, tragiczne. Obie konferen m i  . .  ■ .a  *
;cje, niezależnie od siebie, działając jedna w  
; Genewie. a druga w  Paryżu, stanęły bowiem
w obec stwierdzenia, że ^  26 czerwca b. r. rząd Rzeszy, na cy, przedewszystkiem przez wyrobienie powa
a o s o o d a r s tw o  Św iata  ie s t  cm e n ta r z y - ostatniem przedwakacyjnym posiedzeniu żania dla pracy fizycznlej. Przymusowa służba 
ck ie m  n n w io lr ca ia n p m  c le  7  dn ia  na rb ipń  “ chTOla defcret o obowiąikow ej shiłbie pracy, pracy jest prźeznaezonk do przeprowadzenia 
SKiem p ow i j t s z a ją .e m  S ia z a n ia  na Z .n na m,0Cy, którego każdy młody Niemiec i Niem- prac na rzecz ogólnego .dobra. Wykonanie, or-
którem  zawładnęły dwa upiory: bezrobocie ka muszą poddać się przez 6 miesięcy obowiąz- ganizacja oraz nadzór w zakresie przymusowe. 
i niestałość waluty. Na konferencji pracy p y  kowej służbie pracy. S £'° obowiązku pracy należy do ministra spraw
tano wprost rozpacznie: gdzie jest jakakoi- Do chwili wydania powyższego dekretu. : wewnętrznych.

Obowiązkowa służba pracy w Staczach.

czerpująca. W Faryżu w szystkie 
tości, zebrane tamże z ramienia rządów , powszechnej służby wojskowej, * cy, oraz czasu jej trwania należy do kanclerza
zw iązków  i in<stvtueyj równie gorączkow o Hitlerowski organ „Frontu Pracy44 ..Der Rzeszy. Obowiązkowej pracy podlega się od 

!pyta ły : gdzie są rynki zbytu i  czego  się Angriff44, omawiający historję i zadania nie- chwili ukończenia 18 do 25 roku życia; w pew. 
i chw ycić, abv odży ł handel św iatow y, choć- ^ieckiej służby pracy, łączy datę wprowadzę- nych wypadkach można uzyskać odroczenie

apostolstwo i
dlu w* Paryżu jeszcze nie dojrzeli 
dziła słuszność pog lądów  jednego z

radykalizm y, razprawiamo ......~ — ....... — ,
fi skromnie z go tow ością  uchw ycen ia  sie na P o ^ e c h n y  obowspek szkolny, oraz z r o - , zone urzędy.
'w et przvsJowiowei słom ki Genew ska kon - kiem 1813’ z rokiem “ stanowienia powszechne-! Wykluczeni są od przymusowej służby pra-
ferem eja 'pracY  znalazła naw et ja k b y  nowe go ohow-iązku służby wojskowej przez króla cy: karani twierdzą, usunięci z partji narodowo.

cze^o przedstawiciele han- Frydei7 ka Wllkeliua m - ! socjalistycznej, oskarżeni b zdradę stanu, oraz
°  , . 4 Powszechny obowiązek szkolny, jak pisze ( specjalni przestępcy. Pozatem zwolnieni są od

^ ł. „Der Angriff44, wysunął Niemcy na czoło cywi- tego obowiązku, uznani przez komisje za nie-
, . , m iizowanego świata, obowiązkowa służba woj- zdolnych,cow . ze praca jest wartością m w ton,, współ skowa ^  ]a ;  xiem jg  ^  militan,a ,

nem dobrem ludzkości , ze kM dy ma mond- ^  c JoboWią2ek ™  być instru
ne prawo do pracy. Słowo „moralność" w y- men‘Jem dobrobytu narodt, „lemiecklego. 
warto zaś w tem  zehraW  O T p a e  tern w g -. Narodowy socjali2m giosi, te tworzy w 
teze, ze, jak wynikło z« sprawOźdama sekhe Niemczech n0TVą 6rę, erę pracy, która ma być 
tarjatu, w tej chwili jednocześnie e*rą pomyślnego rozwoju niemiec-
OKOŁO 7 MIŁJONÓW MŁODOCIANYCH, kie^° Państwa. Erę tę zapoczątkować chcieli (
ZDOLNYCH DO PRACY NIE ZAZNAŁO hitlerowcy przez tworzenie obozów pracy, któ-|

Wykluczeni są zasadniczo wszyscy pocho­
dzenia niearyjskiego z małemi odchyleniami 
przewidzianemi przez odnośne ustawy już obo­
wiązujące.

Obowiązkowa służba pracy młodzieży żeń­
skiej* .będzie uregulowana ^ecjalnemj przepi­
sami. Jr *

Rozdział .4, obejmuje obowiązki i prawa
DOTĄD DOBRODZIEJSTWA PRACY, re stały się szkołą dla części młodzieży, dobro- członków państwowej służby pracy, oraz szcze- 

. wolnie do obozów wstępującej. Kierownicy gółowo omawia stanowisko instruktorów. —
& ta olbrzymia armja powojennej młodzieży 0k0Zów tworzyli z nich narodowo-socjati. ( W ostatnim rozdziale, piątym znajdujemy prze- 
me posiada ^temsamem wielkiej ostw życia, sijyCzne szkoły wychowawcze. Krok dalszy sta -1 pisy przejściowe,i związane z wykonaniem po- 
kształtującej człowieka^ Ta^ armja przty- nowić ma wprowadzony ostatnio obowiązek 1 wyższej ustawy.

| szłych kom batantów  najdzikszego prze- służby pracy państwowej (Reichsarbeitsdienst). Pierwszy okres służby pracy będzie trwał 
■ wrotu.  ̂  ̂ Kierownictwo sztabu instruktorskiego dla j od 1 października 1935 r. do 30 września
| M iędzynarodów ka pracy,  ̂b iada jąca  nad służby pracy powierzył kanclerz ministrowi! 1936 r. i obejmie około 200 tys. młodzieży łącz_ 
brakiem podstaw  m oralności, to  niewątpli* Hierlowi, który już w r. 1929 był powołany nie z personelem. Powołany będzie rocznik 
wie rzecz pociesza jąca  ja k o  zadatek świtu przez niego do szkolenia kadr kierowniczych 1915 z tem, że połowa odbywać będzie służbę 
w  ocenianiu przeznaczeń człow ieka. D oraź- partji narodowo-socjalistycznej. od 1 października 1935 r„ a druga od 1 kwiet­

nia 1936 r.
Ustawa ta jest eksperymentem i niewątpli­

wie doniosłem zarządzeniem. Jego realną war­
tość jednak można będzie ustalić dopiero w 
trakcie praktyki. Na rązic zaznaczamy, że 
Niemcy nie tylko się zaroją wszechstronnie, 
ale 1 doskonalą metody pracy i wychowania 
młodzieży do pracy. K . T.

nie nie w prow adzi to  jednak  zm iany i nie za Ustawa o obowiązkowej służbie pracy z dnia 
pobiegnie katastrofie, k tórej zbliżanie, się. 26 czerwca b. r. obejmuje 27 artykułów, 
przyznała niem al w  te j sam ej chwili konfe- W edług artykułów 1 i 2 jest ona służbą dla 
rencja  izb handlow ych w Paryżu. narodu niemieckiego, —  a podlegają jej
 ̂ K onferencja  ta stanęła m ianow icie w o- wszyscy młodzi Niemcy obojga płci. Jej celem 
bec stwierdzenia, że rozpoczęty  rok  gospo- wychowywanie młodzieży w duchu naro- 
darczy 1935/36 po załam aniu się w  latach dowego socjalizmu i wspólnoty narodowej, w y. 
poprzednich rolnictwa I przemysłu przynie- robienie prawdziwego poczucia obowiązku pra. 
sie teraz

KRES „CZARNYM  DJAMENTOM*
„BIAŁEMU ZŁOTU".

tj. załamanie się spożycia  węgla i bawełny, 
od  których  to  surow ców  pewne kraje poczy  
nają  się w prost dusić, n ie m ając ani we­
wnątrz ani zewnątrz w idoków  zbytu spow o- 
du rosnącej niestałości waluty i wzrastają-1 
cych przeszkód celnych 1 kontyngentów. — j 
przy tem katastrofa węglowa grozi przede-! 
wszystkiem  Europie, a bawełniana A m eryce 
zarówno półn ocn ej jak  południow ej; rzuco­
na świeżo na półki księgarskie rozprawa 
H neryka A . Wallace‘a p. t. „The Woold —
Cotton Drama44 (Dram at baw ełny w  św iecie ' 

i nie pozostaw ia pod tym w zględem  żadnej 
^wątpliwości.

Niektóre kraje am erykańskie —  pisze

Wizyta Niemców w Anglii'

czej. jak nam wskazują właściwe założenia 
naszego obozu, a  nie chcemy do tego po­
średnictwa, ani „zwiątsku zamachowców41, i 
czy ..związku naprawy wsi i miast44, czy 
„partji pracyó czy tak lub inaczej nazwa­
nych frakcyj lub kopij partyjnych komórek.

Bo wszystko to —  zdaniem naszem —  
istnieje po to, „byle szum, byle szum44, a 
nam nie o szumne „grym asy" chodzi.

I jeśli tę walkę podjęliśmy i szczęśliwie 
do końca doprowadziłby z żywiołami poza 
naszym obozem —  to zdołamy uporać się 
z pewnością z przybudówkami tęgo rodzaju 
wewnątrz obozu". .
Cóż na- to różne frakcje wewnątrz B. B .: i Przed niedawnym  czasem udali się byli kom batanci n iem ieccy do AngljŁ, gdzie by li ser*.

zew skiego. konserwaty-1 decznie podejm ow ani przez angielskich kom batantów. Na zdjęciu  scojna z przywitania—  socjaliści M oraczewsk 
ści, „Partja P racy44 p. Filipow icza i in .? w mieście Brighton.



Nr. 17P? ;,GŁOS NARODU* ‘ z dnia 2-go lip ca 1935- Str. *

m j « c A f « € C 2 p O i p

Zjazd Stów. Chrzęść *wr.Nauczycielstwa 
Szkół powsz.

W Warizawjp odbył się ostatnio Walny 
Zjazd delegatów Stowarzyszenia Chrześcijan- 1 - -
sko-Nracdowego Nauczycielstwa Szkól Pow- z ^ dniu t\m nadano ulicy imię w ybit- 
.szochnych. Obrady toczyły się w gimnazjum nf̂ . ^odac-zki Marji  ̂C urie-Skłodow -
_ , , _ , f -g y .  f  9 O l H A l  D  ł * r r  A  -**v> n n  o  n  r» h 1 ! a . .  T ^ ^ . l  > . . *  ___ ___
Ojców Marianów na Bg’ ianaen. Na intencję

Ulica Marji Curie Skłodowskiej w N. Jorku.
N. Jork w czerwcu.

Niedziela 9-go czerw ca fc>r. pozostanie na 
długo w  miłej pamięci P olon ji New Y orku.

na arianach 
zjazdu ksiądz k a r d y n a ł akowski odprawił w 
miejscowym kościele ł ? ;zę świętą, poczem 
wziął udział w otwarciiiZjazdu. Obrady zagaił 
prezes Maciejewski. W y lian o depesze hołdowni 
cze do P. Prezydenta łfzplitej, księdza kardy-

i francuskich, reprezentacja okręgu Sokol- i 
stwa polskiego w błękitnych mundurach 'i de i W 
legacje  organ izacyj narodow ych, zrzeszeń j 
politycznych, jako też wybitni Am erykanie j
na tę uroczystość specjalnie zaproszeni. —  | dOOryCn I pODOŻliyCh UCZtliŚW

p o  6 ciu  p r z y n a jm n ie j k la s a c h  sz k o

R a d e c z n i c y  —  p. loco, lubelskie,
przyjm u je

skiej. Przemiana nazw y ulicy E xterior na j Front podjum zdobił olbrzvmi portret uczo* | 
Uarie Curie Avenue nastąpiła- za staraniem | myj, przybrany koloram i narodowym i Polski P € 
kom itetu Polon ji pod przew odnictw om  z n a -;i Francji. i IX]L t ł,T p o w s z e c h n e j  na s tu d ja  g im n a -
nego przew odnika politycznego P olon ji W io l ! U roczystość zagaił prezes komitetu R y- zJa n̂ e  za  s k r o m n ą  o p ła tą  m ie s ię c z n ą  
k iego N ew  Y orku. Edw arda 0. R yb ick iego , bicki, który po odegraniu przez orkiestro j W a ru n k i z a s a d n ic z e : w iek  12— 15 lat, 
Kapelana W eteranów  Armji Polskiej z Amc-1 hym nów Polski. S ianów  Zjedn. i Francji | 

naia Hlonda, oraz ministra W. R. i 0 . p. Ńa Ks. łe l ik s a  Buraaita, proboszcza najw ięk : podniósł zasługi dla świata Marji Curie-i
podkreślił jej g łębokie po- j

wygłosił referat na tetiat: „Rola i znaczenie i Stanisława. Dr. Ant. Saw ickiego, działacza czucie przynależności do polskiej n a rod ow o -ł

ja się to dziś na stanfc i rozwoju organizacyj; sce. K om itetow i temu dzielnie pom agali w 
zawodowych. Jako zdrowe podstawy dla ic h ! ich staraniach u. adm inistracji miasta, by  na 
pracr dr. Koncewski [rym i en ił ścisły związek 1 zwać jedną z ulic imieniem naszej rodaczki 
z nieprzemijającemu J.artośeiamj nauodowemi. tak wybitni Am erykanie, jak znany ogólnie 
niezależność polityczną i żywą współpracę ; dyplom ata i przem ysłow iec Owen D. Y oung. 
członków. Referent, p-J kreślił w końcu.że brak ’ pani Brown M elow ey. osobista, przyjaciółka 
ustawy o syndykatach, przy równoczoanem śp. Marji Ou ri e-Skłod o wsk i ej pani R obert 
rozproszeniu sił organizacyj zawodowych nie G. Meade i inni.

nazwanie w New Y orku ulicy pierwszeiu 
imieniem kobiety  i w dodatku polskiej naro-

odpow iedn ie  zdrow ie i szczera  ch ęć poś­
w iecen ia  się. na słu żb ie  P. B ogu w Zako­

nie 0 0 .  B ernardynów .
Podania o p rzy jęc ie  i p rośby  o b liższo 
in form acje z załączeniem  znaczka p o cz to ­
w ego  na odp ow iedz  należy  w nosić naj­

późn iej do 1-go sierpnia.
E gzam iny w stępne zg łoszon ych  i przy jętych

dowo.śei. co  jest także wielkim zaszczyt,?m kandydatów  odbęd ą  się dnia 31 sierpnia, 
dla całej Polonji am erykańskiej.

Po licznych przem ówieniach, zabrał głos | 
major miasta La Guardia. który w ygłosił

sprzyja wyzyskaniu p «ez  nie uprawnień praw- 
no-publicznyeh.

Sam wystąpił z ?.B. B4<.
Przed niedawnym czasem w Dąbrowie Gór­

niczej w łonie tamtcyzego B. B. doszło do roz­
łamu. naskutok różnicy zdań przy wyborze 
prezydenta miasta, '.^powodu tych tarć z o staj 
skreślony 7. listy F. B. dr. Adam Piwowar, 
przyczem .pro7.es racy powiatowej B. B. W. R. 
J. Kaczkowski w komunikacie, donoszącym o 
skreśleniu dr. Piwowara, zaznaczył, że za jego 
wszelkie poczynania o charakterze społecznym 
i politycznym. ..be/partyjny blok'* nie ponosi 
odpowiedzialności, Tymczasem w kilka dni póź 
niej w prasie pojjfrila się rewelacyjna odpo­
wiedź dr. Piwowara. który oświadczył, że 
jeszcze w maju b. sam porzucił klub radnych 
B. B. w Dąbrowie, a w dniu 5-go czerwca zer­
wał ostatnią nić, wiążącą go z władzami B. B. 
Po opuszczeniu tych szeregów skłoniło go 
..stwierdzenie przejawiającego się coraz bar­
dziej braku wszelkiego krytycyzmu w szere

W  parku 11 w ylotu  now o nazwanej ulicy 
zgrom adziło się przeszło 6.000 ludzi, pomi-

wspaniałą eulogję na cześć naszej znakom i­
tej rodaczki, podniósł niespożyte je j zasługi 
dla ca łego świata i nazwał ją ..bohaterką t>o 
k o ju ". która na zawsze pozostanie we

mo zachm urzonego .w idnokręgu i przedpo- w dzięcznej pamięci narodu am erykanskie- 
łudniow ego deszczu. Las sztandarów  o bar-j go . poczem  urzędownie dokonał zmiany na- 
wach polskich, amerykańskich i francuskich 
organ izacyj weterańskich i polskich tow a­
rzystw  kościelnych i św ieckich pokrył nie­
mal całą frontow ą część parku w ok oło  po- nia do tak wspanialej 
djum. przed którem ustawiła się polska dzia czystości uczestn iczyły  tażc oddziały mło-
twa ze szkoły  parafjalnej św. Stanisława w d od a n ych  trębaczy Polaków i Kanouzów.
barwnych strojach krakow skich, a na któ-| U roczystość zakończył prezes R ybicki, dzię- 
rern zasiadła delegacja  R ady m iejskiej z ma- j kując obecnym  za liczne przybycie i w szvst 
jorem  miasta La Guardia na czele, d u c h o -■ kim obcym  za okazaną am erykańskiej Po- 
w ieństwo. delegacje W eteranów  polskich lonji życzliw ość i przychylność. M. A.

Wiara katolicka łącznikiem duchowym
Słowian.

Przemówienie Ks. Prymasa Hlonda 
na Kongresie w Lublanie,

Otwierając’ jako Legat Papieski. Jugosło. 
W V  ulicv E xterior na Mario Curie A venue i ^ f c l  Rongre* Eucharystyczny w Lublanie. 
i podziękow ał kom itetowi z R ybickim  n a ! G .  kardW,a.t Hlo,,d ^ ' f 1 P^e-mowieme, w 
czele za poczyn iono starania i p r z y lo to w a -! ktore-m najpierw oznajnnl konpceetm-, szczegol- 

i uroczystości. W  »f<>- ne W ' * ™ ™ *  Ojca Swmtcąo. Następnie w y.
raził przypuszczenie, dlaczego to On właśnie 
został wybrany przez Ojca Św. za legata. ..Jak 
w czasach świętych Cyryla i Metodego —  mó­
wił ks. Prymas —  posłannictwem tych aposto­
łów powiązana była w świętym katolickim Ko­
ściele Słowiańszczyzna niemal cała, tak i dzi­
siaj. w warunkach życiowo tak odmiennych, 
znowu wiara katolicka jest jednym z najsku­
teczniejszych czynników’, spajających jedność 
duchową Słowian. Kto wie, czy właśnie wzgląd 
na to katolickie braterstwo słowiańskie nie na-

Łódż-Kaliska. Uległa mu nieznana kobieta, lat jg zabitych (id W ybuchu W S^a^ahaju. 
około '22. Z trudem udało się obezwładnić nie-
szczęśliwą i odstawić do szpitala. ^  koncesji m iędzynarodow ej w szang-j kłonił Ojca św.. że ten Eucharystyczny Kou-

 00000 - ;haju w ybuchł w niedzielę pożar w fabryce j gres w Lublanie wyznaczył swego przedsta-
Ogni sztucznych, ■ 15 robotników  poniosło j wiciela w mojej skromnej osobie".

ostała \y dalszym ciągu, wskazawszy cele narodo­
wych i międzynarodowych kongresów euehary-

W  SPRAWIE „DNIA MORZA“ . W  związ., . , _ E . , . , ,
ku ze stanowiskiem , które zajęliśm y w spra .;s™ 6rc;. 75  « * * « » •  z
wie t. sw . ..ńwieta M orza". -  o ir z v m a liG c a tk o ,w ,s

Burze nad Małopolską.
Gwałtowne burze wyrządziły ostatnio wiel­

kie szkody w woj. lwowskiem. We wsi Nowo­
siółki pow. kamienieckiego zniszczone zostały 
doszczętnie wszystkie zboża, w Lisku grad wy­
bił 80 proc. plonów rolnych, a szalejąca równo­
cześnie wichura wywróciła dwa budynki gos­
podarcze. W pow. przemyślańskim zniszczone 
zostało przez ulewę 200 morgów oziminy. W za 
grodę wójta gminy Jastrębowo w pow. tarno­
polskim uderzył piorun, wskutek czego opaliła 
się stodoła i narzędzia rolnicze, ogólnej warto­
ści 5000 zł.

Po ostatnich upałach, dochodzących do 45 
stopni w słońca, przeszła nad Stanisławowem 
gwałtowna burza z błyskawicami i ulewą trwa­
jąca około godziny. Jeden z piorunów uderzył 
obok gazowni miejskiej. W pobliżu boiska So­
koła zabita została od pioruna pasąca się tam 
krowa. W gminie podmiejskiej Pod pieczary 
piorun uderzył w zabudowania gospodarcze 
Bojczuka. wzniecając pożar. Szkoda wynosi 
ponad 1.000 zł. W  tym samym czasie przeszła 
nad pow. nadwórniańskim silna burza. W  Ra- 
fajłowej nastąpiło oberwanie chmury. Woda 
zalała część wsi. Silnie wezbrała rzeka Bystrzy 
ca.

Nad częścią, powiatu tarnowskiego przeszła 
silna burza pdłącz-ona z huraganem, który 
zniszczył sto kilkadziesiąt budynków mieszkal­
nych i gospodarskich, znosząc stodoły napełnio­
ne sianem i zrywając dachy. Sady i okoliczne 
lasy zostały w znacznej części zniszczone, wie­
le drzew zostało wyrwanych z korzeniami. —  
Szkody materjalne bardzo znaczne.

294 budynki pastwę ognia,
Onegdaj w nocy w miasteczku Maliboki, 

powiatu stołfjeckiego, wybuchł pożar z nieusta­
lonej dotychczas przyczyny. Spłonęło 255 bu­
dynków, należących do 50 gospodarzy. Tego 
samego dnia we wsi Wielka Słoboda, powiatu 
stołpeckiego, /pożar zniszczył 10 domów miesz­
kalnych. kilkanaście budynków gospodarczych 
oraz wiele sztuk żywego inwentarza. We wsi 
Borebojno, gąiiny Naliborskije, wybuchł pożar 
od uderzenia pioruna, skutkiem czego spłonęło 
39 budynków \ znaczna ilość inwentarza.

Ataki szału wskutek gorąca.
Ostatnie uj>aly w Lodzi spow 

wypadków omdleń, zachorows 
nęconego. Zagotowano również

ZMIANA N AZW Y  
OPIEKI SPOŁECZNEJ.
m y. w  najbliższym  czasie

MINISTERSTWA ^ niedzielę pom iędzy - Rabatem  a Mekne- j łvch, społecznych i prywatnych, że wytknął' je 
iJ. Jak sie dow iaduje- Azęm> spow odow any został przez krowę, któ I Ojciec święty historycznemi słowy w wspania. 
zasie zdecydow ana iii a .,ra znaj^ow ała Się w ów czas na drodze. Szo-| lej encyklice „Quadragesimo anno“ . - -  To

spraw społec 
lub też przyw rócona  ma być dawna nazwa 
..ministerstwo pracy i opieki społecznej". 

MŁODZIEŻ T. n ! S. W. NAD MORZEM. —
Z Warszawy wyjechał w tych dniach speojal-

Suknie balowe zamiast archiwaliów.
ludom ten zaczyn ewangeliczny, aby cala ludz­
kość powoli dźwignęła się z niewoli materji do 
wolności synów bożych i aby stosunki znośne 
i wiarą unormowane przyczyniły się do szczę­
ścia na ziemi i nie zasłaniały drogi do owej 
szczęśliwości pełnej i wiecznej, którą nam

(-—) Ź ród ła . bułgarskie podają niezwykłe 
szczegóły  co  do zawartości archiwów rumuń 

ny pociąg, wiozący młodzież szkół średnich z skich, które teraz w róciły  z Sow ietów , a
różnych miejscowości oraz nauczycielstwo w wśród których m. in. znajdow ać sie miały j „  . T. . . . . .  . ,
liczbie około 600 osób, na kolonje wakacyjne | skrzynie z zapasami „koronnego złota**. Przy! naeZ an 1 ^otu.le 11 s,ebie w nie.iesiee . 
w Wielkiej Wsi — Hallerowie, w Swarzewie i jechały  ty lko niedobitki odnośnego dobra** | ..Kończę życzeniem — mówił Ks. Prymas —  
Chałupach. Organizacja kolonij spoczywa w in - ‘ pańs-twiOYćogci. przeważiUe bezw artościow e 'b y  ten Kongres, który tu w Lublanie zebrał 
ku Koła Warszawskiego Towarzystwa Nauczy- dokum enty sądowe i t. p., natomiast ani je- duchowo wszystkich katolików Słoweńców, ten 
cieli S-zkół Średnich i Wyższych. Młodzież po-1dna skrzynia me zawierała rzekomego złota 
zostanie na kolonjach do połowy lipca. poczem czy kosztowności. Sensację a w łaściw ie 
wyjedzie z Warszawy druga part ja. Młodzież skandal, stanow ił natomiast fakt, że w kil* 
pozostaje cały czas pod opieką nauczycieli i le- kunastu pakach znaleziono suknie damskie 
karzy szkolnych oraz higjenistów. l[ inne części garderoby, „zabezpieczone"

EPILOG NADUŻYĆ W  PRZEMYSKIEJ jw ten sposób przez dygnitarzy rumuńskich 
RZEŹNI MIEJSKIEJ. Adm inistrator rzeźni jw 1916 r. przed nieprzyjacielem . Przeciw 
m iejskiej w Przem yślu Władysław Wodczyń iludziom, którzy ‘w chwili największej grozy 
skł dopuścił się w  latach 1982— 1934 licz- wojennej w ten sosób obciążyli transporty
nych nadużyć pieniężnych na szkodę m iej­
scow ych  rzeźników. Przeprow adzona roz­
prawa sądowa udow odniła  winę oskarżone­
go, k tóry  został skazany na półtora roku 
bezw zględnego więzienia w m vśl art. 268 : 
§ 2 K . K.

państwowa, w ytoczone będzie praw dopodo­
bnie śledztw o. *

PRZED AMNESTJĄ POLITYCZNĄ  
W  JUGOSLAWJI.

B iałogrodu

Kongres, który tu sprowadził liczne przedsta­
wicielstwa bratniego katolicyzmu Chorwackie­
go i wt którym biorą udział wszystkie narodo­
wości żyjące w Jugoslawji, by ten uaprawdę 
wspaniały i pomnikowy’ Kongres rozbudził no­
we życie w was. waszych rodzinach, waszern 
życiu prywatnem i publicznem i w waszej całej 
ukochanej Ojczyźnie, abyście się godnie przy­
sposobili do tych wielkich zadań, które wam 
Opatrzność zleca ku waszej korzyści i ku po­
żytkowi społeczności ludzkiej*4.

5 ROBOTNIKÓW ZABffTYCH PRZEZZ B iałogrodu donoszą. Z rozkazu 
ministra spraw wewnętrznych ks. dr. K oro- POCIĄG Na przejaździe ^kolejow ym  pod  
szeca. w szyscy  w ięźniowie polityczni, zatrzy Ejatra-OJt wr Rumunji pociąg najechał na 
mani w>- w ięzieniach w  związku z w yboram i 
w  dniu 5 m aja br. zostali wypuszczeni na 
wolność. Ks. K oroszec ośw iadczył, że mini- 

. , sterstwo spraw wewnętrznych opracow uje tej ostatnio wystawcie radjow ej i elektrycz-
Od kilku dni całą niemal Francję ogar- dekret 0 anine&tji dla wszystkich więźniów nej w Sydney dem onstrow ane b y ły  „usypia* 

nęła fala upałów, kt-ore^ w^Paryżu doszły do ^ R y ^ n y c h .  ijące poduszki radjowe. W  środku tych  podu-
które b y ły  zrobione z gąbki gum ow ej

Z  c a łe g o  ś w i a t a .
Fala upałów we Fran-ji.

autobus, w iozący robotników*. 5-ciu z nich 
zostało zabitych.

„USYPIAJĄCE^ PODUSZKI. Na otwar-

30, w  Perpignan do 35. Marsy]ji i Tuluzie 
do 37, a w M ontpelier do 42 stopni 0 . w cie­
niu. Z wielu m iejscow ości sygnalizują w y ­
padki porażenia słonecznego. W  Tuluzie po 
wdał ponadto niepam iętny od dawnych lat 
gorący wiatr, przypominający sirocco.

39 ofiar katastrofy w kopalni.

politycznych
 oo o o o -----------

KONKURS WYTRZYMAŁOŚCI OBU­
W IA SOWIECKIEGO. Według* doniesień 
z M oskwy, redakcja dziennika „W ieczernia- 
ja M oskw a" zorganizow ała interesujący kon 
kurs w ytrzym ałości obuwia sow ieckiego. — 
Ośmiu szew ców  sow ieckich udało się pieszo

um ieszczony by ł aparat radjow y. skonstruo­
w any w ten sposób, że jedynie przy opiera­
niu ucha o poduszkę słyszy się audycję  ra- 
djow ą. N ow y w ynalazek cieszy się wielkiem 
powodzeniem  wśród ludzi cierpiących na bez 
senność.

CZTERYSTA SŁONI —  OTO W AG A

i
Ju. Przy y.h\‘4 u  .ul Północnej i Nowrfwiejskiej jnlków G dy przerażeni robotn icy  posp ieszy li, kin. W ik o  dwie. pary obuwia » ^  W TSokoki a waży 700 ton. 
oszalał z gorąca 40-1 etni Chi! Mondszem i za- do w yjścia  nastąpił drugi silniejszy wybuch,i całą  trasę. Pismo zaznacta. ze po p r z e l i c z ę - . t L . -
czął wybijać szyby w oknach wystawy. Drugi zabjając 12 górników i raniąc 23. 
atak szalu zanitow ano na dworcu kolejowymi  ~ oo-----------

1 uiii przeciętna norma w ytrzym ałości obuwia 
sow ieck iego wynosi od 60 do 80 dni.

to znaczy tvle. ćo 400 wielkich słoni. 

-ooO oo  *

i i



Str. 4 .,GŁOS NARODU" z dnia 2-go lipca 1985.

Z teatru im. Słowackiego. '
„Człowiek z pod mostu* —  sztuka 

Otto Indiga.
Założeniem sztuki węgierskiego autora, Otto 

Indiga, jest kryzys bezrobocia. Młody, d y p lo -, 
mowany doktor medycyny, Jerzy Reithauser, 
nie może znaleść pracy i nie może już dłużej j 
żyć w nędzy — szuka śmierci w odmętach. Du* 
naju. Wyratował go włóczęga i ..zajął się jego 
losem“ : dał mu wytrych i adres bogatego ; 
doktora, który właśnie wyjechał na wiliagia-j 
turę. Jerzy włamał się do wskazanego mieszka* I 
nia —  tam zjawia się niespodzianie właściciel. I 
Pokazuje się, że Jerzy jest jego uczniem. Jerzy 
za, chwilę pozna jego córkę — pokochają, się 
—  i pobiorą się. oczywiście po przezwycięże­
niu pewnych konfliktów, bez których nie by­
łoby sztuki. Już sam fakt. że miody i szlachet­
ny doktor w beznadziejnej nędzy przyjmuje 
wytrych —  usposabia ‘widza niedowierzająco do i 
dalszych wypadków. Mimo to zaciekawiają one 
jak nieprawdopodobna kronika z życia bezro- j 
bot nogo inteligenta.

P. T. Białkowski był rozsądnym profesorem 
medycyny, p. T. Burnatowicz wygrywał z siłą 
dramatyczne momenty niemych scen. p. E. Só- 
łarski pokazał typ włóczęgi, za co zbierał bra­
wa przy podniesionej kurtynie, a w scenie z pa. 
kojówką, dzielnie dotrzymała mu kroku p. E. 
Jaworska jako Betty. Również świetny typ 
flegmatycznego narzeczonego stworzył p. Wł. 
Staszewski i dostał brawo przy otwartej sce­
nie. Życie sceniczne nadali swym postaciom: 
Z. Zalewska, Kułakowski, Kondrat, Woźniak —  
oraz Biliżanka, Dywińska, W emiczówna i 
J. Romowie?:.

W  sztuce tej dużą i psychologiczną rolą 
Verv, pożegnała się z Krakowem pani Zofja 
Gryf-Olszewska. A odlatuje w tym roku z na­
szego teatru spora gromadka ptaków przelot­
nych... Zanim poświęcę im słowa wspomnień, 
zanim w gronie ich pożegnam tę, która była 
moją uroczą a dostojną królową Jadwigą —  
panią Taidę Granowską, —  pozwolę sobie 
wpisać się dziś do pamiętnika pani Zofii Gryf 
Olszewskiej.

Podziwiałem rolę pani 
ostatnią w naszym teatrze... 
nic jej w pamięci nie zatrze, 
urody nikt nie przygani...

Za komplimenty niech stanie 
wiązanka rymów z błękitu, 
ostatnie brawo zachwytu 
i kwiaty —  na pożegnanie...

Sztukę reżyserował p. Józef Karbowski - 
pogłębił ją i uic&ynił bardziej zwartą.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Od niedzieli 30 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O *
sacss =asas=a=saaaaasaaaaaa3a saaeacsasaaai   1 ćasBesaassaasagssisasss  y-"-;
Prześliczna komedja szampańska! Ciekawa historja dwóch sobowtórów: króla i artysty filmowego

F I  1 • cudowny romans, tryskający świetnym
humorem i dowcipem, upajający prze'- 
piękną muzyką i śpiewem, zachwyca­
jący bajeczną wystawą! W roi. gł.: 
bożyszcze kobiet, znakomity śpiewak, 
doskonałv tancerz, piękny, męski, wy-

Carl Brisssn Mary E llls
V te n n e s • Dw:e god iny rozkosznej zabawy i śmiechu: Wyśmienity ten film zdobył, 

sobie rekordowy sukces na największych ekranach Ameryki i Europy.

t w orny:

Nowy sport na wyspach hawajskich.

Na amerykańskiej Riwjerze. w Wajkiki, na wyspach hawajskich wymyślono nową rozryw­
kę dla kąpiących się w morzu. Oto do deski przymocowuje się żagiel i na takiej tratwie

rusza się z wiatrem w zawody.

świętym, trzeba przedewszystkiem zjednoczyć 
naszą wolę z Wolą Bożą feetf wż l̂ędu czy kto 
stawia pierwsze kroki na drodfee doskonałości,1 
czy też jest już na niej daleko, pospnięty. Ksią­
żeczka O. Caussade „Zdaj się ni Wolę Bożą4*

Nr. 17$,

Ikanka Stephens uzysBta ponownie na 100 m. czas 
11,6 sek., bijąc r e k w  światowy Walasiewićzów- 
nyny o 0,2 .sek. Od nieoficjalnego rekordu Wala- 
siewiczówny (11,7) o-as ten jest lepszy o 0,1 sek.

K. P. W. POZNAJ zcobył na zawodach w Ka­
towicach mistrzostwo Polski w korzykówce pa­
nów.

S i a d ł o .

PODGÓRZE PROWADZI W .MISTRZOSTWACH 
KRAKOWA.

mistrzostwach klasy „A “ , prowadzący w ta-
odkaryje każdemu czytelnikowi dobrej woli ra- beli Zwierzyniecki KS., po zaciętej walce" uległ dru

do te- żynie Podgórza 2:1 (1:1), dzięki czemu Podgórze

A i k S  w ł f d a n n i c n i

dosne tajemnice, które doprowadzą gc 
go celu.

MOTORYZACJA KOLEI ŻELAZNYCH.
W  ciągłej dążności do udoskonalenia komu' 
nikaoji w prow ad^o obecnie, wagony motó- p j“godzinnym 
rowe na kilku linjach kolejowych. N a ten powrotną. Etap z Gdyni do Starogardu wygrał 
tem at pisze w  „Przyrodzie i Technice*4 inż. Lipiński w czasie 4 godz. 44 min. 80,2 sek. W ogól

, na pierwsze miejsce w roistrzo- 
1 „A “ okręgu krakowskiego.

 000-------
W BIEGU DO MORZA etap Starogard—Gdynia 

wygrał Olecki w czasie 5 godz. 1 min. 51,8 sek.

J. Duniewski podając wiele ciekawych szcze n€>iT ™^yl ika6CT * a ^
gól6w o konstrukcji tych wozów. Ostatni s)lS . 1 X y  v

O. CAUSSADE, T. j .  _  Zdaj *  na W ol, ,e ^tu ateych  wiadomofci.
Bożą. Wydanie Księgarni Katolickiej M. Łu-1 Dział „Rzeczy ciekawych*4 przynosi wie- 
Meńfikiej. Kraków, Florjańska 1. Str. XXV. le pożytecznych wiadomości w postaci krót- 
j no. Cena zł. 1.20. szych lub dłuższych notatek. Administracja:

Żeby zostać świętym, trzeba chcieć nim Lwów, Czarnieckiego 12. Roczna prenume- 
sootać. Tak mówił św. Tomasz. Żeby zostać rat* 8.40. zł.

numer tego czasopisma zawiera pozatem wie ne zwycięstwo Legji 5:4 (2:2).
CRAC0VIA grała w niedzielę w Częstochowie 

Z Brygada, uzyskując wynik 0:0.
WITTMAN zdobył mistrzostwo tenisowe Pozna 

nia, bijąc w finale Eichnera z Wrocławia 6:3, 6:3, 
6*8

STEPHENS BIJE PONOWNIE REKORD ŚWIA­
TOWY WALASIEWICZÓWNY. W zawodach lek 
koatletyćznych w Kansas City młodziutka. Amery-

0 DOMOWEM WYl|>BIE WINA. Są kraje szczę 
śliwę, gdzie sam klimlł, gleba i słońce, sprzyja­
jąc kulturze latorośli Idawych, sprzyjają tern sa­
mem produkcji winą. I je  i u nas, gdzie produk­
cja wini w inogronow ej jest niedościgłem marze­
niem, możemy dzięki tLemnicom wykrytym przez 
naukę, chóciaż częśdow> zastąpić winogrona pro­
duktami krajowęmi, jal jabłka, porzeczki, czarne 
jagody, jerzyny. Jak mefcna korzystając z tych owo 
ców osiągnąć jak najlepsze rezultaty, przy domo- 
wem wyrobie wina, opoyie inż. J. Supióska w dn. 
3 bm. o godi. 16. |

CZY WIKCIE, Ż E . . .
— W Norwegji opracowano projekt rozbudowy 

śied stacyj radjowych, ltóry przewiduje nowych 9 
stacyj ważniejszych i 1C. mniejszych stacyj regio­
nalnych. t

— Radjo duńskie zw|{ato już drugie z rzędu 
żebranie przedstawicieli .różnych uczelni celem na 
radzenia się nad programem odczytów i pogada­
nek. Na zebraniu byli obecni przedstawiciele 40 
uczelni.

— W Rosji sowieckie' zainstalowano na czas 
wiosennych siewów 5000 wędrownych odbiorni­
ków'. które dostarczały pracu jącym  na polach koł­
chozów i sowchozów audycyj "radjowych.

— Radjo wiedeńskie tiadało ciekawią transmi­
sję myśliwską, udało się bowiem nagrać na płyty 
głoś głuszcza.

Środa, dnia 3-g,, lipCa 1935,
Kraków*. (298.5 m). G. (330 Transmisja z War­

szawy; 8.20 Program na dtień bieżącv oraz Wska­
zówki praktyczne; 11.57 Sjiguał czasu; 12 Hejnał; 
12.03 Transmisja z Warszawy; 15.15 Transmisja 
z Warszawy; 15.30 Muzyka talonowa z płyt; g. 16: 
Transmisje * Warszawy i Poznania: 17 Audycja 
słowno-muzyczna w* wykosfcniu artystów* teatru 
miejskiego; 17.45 Płyty; l\iTransmisja z Warsza­
wy; 18.30 Skrzynka dla dzL-i; 18.40 Wiadomości 
bieżące; 18.45 Płyty; 19.05 Program na dzień na­
stępny; 19.15 Koncert rekląVowy; 19.80 Transmi­
sja r. Warszawy; 20 Poradtt}; turystyczny; 20.10: 
Płyty; 20.45 Transmisja z j'arszawy; 22.1.1 Wia­
domości sportow’e; 22.15 Transmisja z Warszawy.

Lwów*. (377.4 m). Godz. ls.30 I my też mamy 
glos przed mikrofonem; 20 Audycja literacka.

Warszawa. (1339.3 m.). Go<jz. 6 30 Pieśń „Ki«- 
dy ranne wstają zorze“ ; 6.83 Pobudka do gimna­
styki; 6.36 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; W 
przerwie o godz. 7.20 Dziennik poranny oraz Po­
gadanka sportowo-turystyczna; 8.20 Program na 
dzień bieżący; 2.25 Wskazówki praktyczne; 11.57 
Sygnał czasu; 12 Hejnał; 12.03 Wiadomości liiteor.;
12.05 Dziennik południowy; 12L15 Koncert dla m- 
szych leinisk i uzdrowisk; 13 f!hwilka dla kobi?t;
13.05 Pieśni; 15.1.\Przegląd g 15.25- Wia­
domości o eksporcie polskim; to:30 Płyty, 16 Po­
gadanka o domowym wyrobie wina: 16.15 Kon­
cert solistów*; 16.50 Codzienny odcinek prozy; 17 
Słuchowisko muzy czn o -1 i te rack ie z Krakowa; 17.'5 
Muzyka salonowa: 18 Wesoły skecz: 18.15 C; Ta

'Polska śpiewa; 18.30 Opowiadanie dla dzieci; 18.10 
j Życie kulturalne i artystyczne stolicy; 18.45 Płyt' ; 
■19.05 Program na dzień następny; 19.15 Koncert 
'reklamowy; 19.80 Zespół piosenkarek „Irmay“ ; 
19.50 Świat sie śmieje; 20 Pogadanka rolnicza; g. 
20.10 Płyty; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obi z 
ki z życia dawnej i współczesnej Polski; 21 Kon­
cert Chopinowski; 21.30 Odczyt; 21.40 W stulecie 
urodzin Henryka Wieniawskiego!; 22.05 Wiadomo­
ści sportowe; 22.15 Koncert orkiestry P. R ; o go­
dzinie 23 Wiadomości meteorologiczne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.15 Giełda zbożo­
wo-towar owa; 18.30 Góralskie zdobnictwo drzew­
ne na Śląsku; 20 Recytacje poezji; 22.15 Skrzynka 
francuska.

I • co przedstawia, przemienia obraz.  ̂ I bu wkłada je sam, wnosi je w swe wewnętrz*

H f !  ( 1 P 5 I 7 I P .  m°żemy odróżnić odrazu dwa rodzaje w y-ne widzenie, zaczerpnąwszy ze swego za®o-
ą j m  J M  3 W  AVkM iiayti'<i 1r+A-t«A J b .U  ł**nr-T«i + ł*V J w O T O  T Ó Ż - b i l  rv J łm io i» j  TTo ift& f rW TTAlrAwrB ł a w ł o ł . U

Mówi *dę, wyobraźnia ludzka, nawet w 
cfiwilaoh uniesienia, nie wymyśla rzeczy nie 
ananydh, nie stwarza Tzeczy nieistniejących; 
Ae może tylko inaczej przedstawiać elemen-

►

h a m a n a « u u m  L I  U  " I obrażania, które dają początek dwom róż- bu pamięci. To jest wzrokowa fantazja. Tam 
* nym rodzajom obrazów. Przypomina mi się to było zdolnością wyobrażania. Zaś słowo

z czasów szkolnych obraz borsuka wiszący „wyobraźnia44 jest szersze, niż oba tamte; 
na ścianie szkolnej dla nauki zoologji. Był zawiera je oba w sobie; mówiąc „wyobraź- 
tak prawdziwy aż do każdego szczegółu, jak nia*4 rozumiemy zarówno jasność i wierność

_______________________ m bardzo dokładna fotograf ja; nawet jeszcze odnowy dawniejszych spostrzeżeń, — jak i
ty zaczerpnięte z życia, zestawiać je w no- prawdziwszy jak chyba szczególnie udała tworzenie, snucie wyobrażeń nam z życia
we poniekąd sytuacje. Jeśli więc przed/sta- i fotograf ja. Rysownik, który ten obraz twe* nieznanych wzgl. znanych tylko w częś-
iwia np. aniołka, jako dziecko ze skrzydełka rzył, miał prócz umiejętności rysowani*, nie ciach swych składowych, w elementach, — 
md, to zarówno dziecko, jak skrzydełka są zmiemie jasną i wierną zdolność wyobraża nieznanych w zestawieniu, 
weesami manemi, re&lneim -  a tylko ich nia sobie rzeczy, zdolność, odnawiania spa-, Ma]arstw0 koray&ta z obu t h rodzajów 
•ertawieme daje wyobrażenie nowe, mereal, miętanych wyobmen p e w n ą r n e m ą  Pf; „T&bmśenia. Jedne obrazy chcą być wy- 
ne, -  przyczem wzbndza łączne z niem ąta-1 mjęć wzrokową. W  tresc przedstawoną nie ( e
ny myślowe i nczncrowe. Wyobraźnia je^ wnosił mc od siebie ze swej ^ b r a ś m  -  p^edstawić wyobrażenia myślowe
tak ściśle związana z rzeczywistością, tak Przynajmniej tak mi Się wówczas zdawało. swe fw£rCy 
be® niej obejść się nie może, że obraz, który- To był obraz krańcowo realistyczny, ilusfcfft s
by się wyzbył treści rzeczowych, nie przed- j  cyjny, informacyjny. Nie miał i nie chciał Spójrzmy na jaki obraz, np. dawny,
stawiałby nic. A takie próby robi się dziś w mieć innego zadania, niż pokazać rzeczywt* z wczesnego okresu chrześcijaństwa, obra^ 
t. zw. malarstwie „abstrakcyjnemu Dzieli sty wygląd rzeczy, jak najdokładniejszy, w stylu bizantyńskim. Na niebotycznyn 
ono powierzchnię, przeznaczoną na zamalo-1 jak najużyteczniejszy. A więc wygląd potocz tronie, którego tylko wierzchołek widać, 
wanie na kilka dużych, pustych pól o dowol ny, doświadczeniowy. ‘siedzi Postać Święta we wspaniałej, wład­
nych, a nawet przypadkowych kształtach. Jakże inaczej postępuje wyobraźnia, gdy czej postawie z wyrazem twarzy, ruchem 
ale rytmicznych i zamalowuje je różnemi myślimy np. o wilkołaku! Widzimy jakoby rąk karcącym grzesznika lu!b błogosławią-
barwam i. Otóż te próby zawadzą o tyle, że 
brak im tej istotnej cech y  obrazu tj. w yobra 
żenią treści wzruszeniow ej. Nie da  się zbić 
tw ierdzenie, że taki niby —  obraz jest chy-

przed sobą w ielki, niby cień, niby czam aw ą cym  onotliweno. D okoła  świetlistość w iekui 
chmurkę o kształcie zmiennym, to wysuwa- eta, przedstawiona blaskiem  złotego tła. 
jącą  g łow ę i paszczę wilka, z oczyma jak H ieratyczna, pradawna szata; tron z cud- 
b łędne ogniki, to łapy ze straszliwemi paz-u- nyck m aterjałów . T o  obraz z czystej fanta 

b a  ułam kiem  ornamentu, nawet n iezu peł-; rami, to  kadłub dziw aczny,... w szystko na zjd, choć malarz posługiw ał się elementami
nym  ornamentem. Nie w yobraża nic! Czy ■ tle mroku leśnego lub o d lu d z ia .— A lb o  jeśli rzeczywistem i. A lbo rzeźby Michała Buona-
jest w* tern fantazja? Niewątpliwie jest, — 'm alarz przedstawia nam kogoś znajom ego rottiego, jed n ego  z najw iększych  rzeźbi,a-
a le taka jak u dziecka, które kreśli patvcz-|w  karykaturze! W  tych w ypadkach  czyto  
kiem figury na piasku. T o nie jest fantazja nasze widzenie wilkołaska, czy  karykatural- 
artyslyczna!. ne widzenie k ogoś przez malarza, nie jest

Natom iast obraz przedslaw ia coś. coś powtórzeniem  kształtów  -.i bavw zaczerpnię- 
w yobraża, i polega na tem właśnie, że to , 'ty ch  z rzeczyw istości; tu w yobrażający

rzy świata. Jego postacie w yrażające raz 
potężną w olę i m oc niezłom ną, raz znów g o ­
rycz nieow yzyskanej m ocy..., czyż ten w y ­
raz tych  rz& k, wyraz siebie sam ego, nie 
w ysnuty z fantazji, bo n ic takiego, takiej

łam iącej sobie dzielności —  jak  te rzeźby —  
na ziemi niema!

A lbo  przeciw nie; obrazy z okresu malar­
stw a t. zw. „rod za jow ego4* przedstaw iające 
chwile życia  niewyszukane, i przedstawiają­
ce  je  tak, jak  codzień w yglądają , najpospo­
liciej, widziane ja k b y  biem em  okiem . Np. 
pastuszek z gęśm i, w óz ze z.łamanem kołem  
itp. Bez śladu fantazji; samo rzeczow e, bier 
ne, zw yczajne widzenie. A lbb  z okresu ma­
larstwa h istorycznego, kiedje tyle namalo- 
jwarno scen z dziejów  daw nych, —  a najczę­
ściej tak, jak  się odbyć m usiały, z ca łą  wier 
nością dokum entalną, z całą, oschłą objek- 
tyw nością, bo malarz w yrzekał się pokazać 
coś innego, niż najw iarygodniejszą rzeczy­
w istość! T o  obrazy w  pełni realistyczne, 
rzeczow e!

A le czy  ta. w yobraźnia rzeczow a jest na­
prawdę tak rzecizową? Popatrzm y przez 
okno na te pola, drzewa, mod^e góry  w  od­
dali. Dziś jasne w  dzień słoneczny, w czoraj 
b y ły  mętne w  dniu szarym, j W ięc  jakież 
są rzeczow o: jasne czy  m ętne? A lbo gdy 
malarz m aluje np. portret, spyta jm y go o bat 
w y  tw arzy, ubrania, przedm iotów  otoczenia. 
—  a pow ie nam, że są w ciąż zjnienne, wciąż 
inne, zależnie od  pogo& y za joknem raz są 
jaśniejsze, raz m ętniejsze, raz wyraziste, rrz 
mdłe, w ięcej niebieskaw e, to*®nów w iece; 
żółtaw e itp. I twarz oseby  |aortoretowaneji 
raz świeższa, raz, jak by  przyw iędła, dziś 
w esoła, wczora j mniej a jutro [w ręcz smutna 
Malarz musi w ybrać jakiś w yg ląd : kształtu  
barw y, wyrazu, jakiś najznarriienm'ejszy, ja­

po malarsku najbardziej zajmujący, spa- 
miętu je  g o  i w takim go przedstaw ia, maluje

Ś
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l c t k a i
if to n ic .

P I E C .
Ie N. M. P„ Ottona b,
[, aacbód 19.50. 
jiclzin i 13 min.
|p„ Anatola bisk. wyzn.. He-

jeszcze o nowych dzielnicach Szerokie horyzonty.
Wielkiego Krakowa.

zachód 19.50. 
|dzin i 12 min.

-o o -
:.\PLTCKIEGO. Z dniem 

Krakowa dr. Kaplicki 
Jtniowy urlop. Zastępuje 

rióe-prez. dr. KUmecki.
K r a k o w i e  mż. Wolka -

Kiem 1 lipca urlop wy-

W trzech drukar- 
L*h, mian owicie w ..Dni 
(ukarn i Przemysłowej" 
[Dziennika" z a s t raj k o - 
[zienntk“ w poniedzia- 
jż  zecorzy w drukarni 
tli już w niedziele. — 

jiom ie/.ne.
R O W  MORZA zebrano 

?lę w Krakowie w czasie 
4. !(10 zł.

NA ŚZKARLA TYNĘ.
Pub!. /;?;1 os zon o w ub. 
choroby zakaźne: .pło*- 

wypadków. błonica {dy- 
luszny 1- róża 3. odra i. 

jtrzna 2.
INA KR Al  JE OKNA. W po
ret o w i o Ratunkowe wezwą 
lin i <ipo róbeliiika Adolfa 
|r-wiadomej przyczyny po- 

okna we wlasnem mie- 
•Tózefa 12. Lekarz Pogo- 

|>n.

|AK. Onegdaj jeden z po­
miął zawodowego żebraka 

|P om era n z a. Po przeprowa 
jiz ji okazało się. że Pome- 
lein książeczki PKO., opie- 
1.400 zł., oraz 122 zł. w po­
laka to wcale dużo.
l o o o o o -----------
HOT KOŚCIELNE. 
lY BR A CT W A PRZEN A .Tś W. 
ttwiona zoslimD we czwartek 
lojanek o pod z. 8.

Jeżeli na osiedlu oficerskiem  są już 
pewne zaczątki uzbrojenia ulic. to na s ą -1 
siednim klinie, który ‘ terytorialnie c a łk o w i-! 
cie leży w obrębie miasta, a który adm ińi-i 
straćyjnie dotąd jeszcze najeży do g m in y , 

| Prądnik, nic w lym kierunku uie zrob ion o.; 
! Kie ma tu zupełnie chodników , a jezdnie są 
| w stanie prym itywnym  —  pełne kurzu p o d - ' 
| czas suszy, a pełne błota w czasie deszczu. • 
j Na lepkiein błocie i w ybojach  nie trudno ' 
| <» w ypadek i o zwichnięcie nogi lub ręk i,; 
i  tern bardziej, że na całej toj przestrzeni nie 5 
j  rna absolutnie żadnego ośw ietlenia, oprócz 
I latarek, ośw iecających  numera dom ów . Sło- j 
i wem dostęp w czasie deszczu jest; przykry j 
j  za ilnia, a niebezpieczny, gdy się ściemni, j 
| W idocznie Zarząd gminy Prądnik oczeku je i 
{ lada. dzień włączenia tego skrawka do wiel- I

urządzę-!

Obu sąsiadujących parcel. W taścicieij. k tó ­
rzy już w ybudow ali dom y można przecież 
przynaglić, aby dopełnili tej konieczności, 
biorą oni za mieszkania, ceny słone, że nie 
ustępują, cenom  w  mieście. Jeżeli za miesz­
kanie składające- się z 1 pokoju , kuchni 
i przedpokoju każą sobie płacić 65 złotych 
miesięcznie, to niechże za to dadzą lokato­
rom m ożność spokojnego i bezpiecznego 
dostępu do mieszkania. Leży to zresztą 
w ich własnym interesie.

{ Nie samem powietrzem żyje człowiek... W eta*. 
;>ie letniego wypoczynku nie należy zapoinlBAć 
jo Iwardycli konieczność i ach życiowych, o potrae- 
! kie zabezpieczenia sobie bytu.

Posiadani* losu Lol er j i Państwowej otwiera 
i szerokie horyzonty i daje możność zdobycia takich 
i  środków, na jakie w innych warunkach praca 
i i oszczędności całego życia by nie starczyły. Zaś 33 
i Loteria, ze swem dodatkowem bezpłatne® dągńie- 
1 n i fiu gwhzdkoweni, horyzonty te zmacanie fófc- 
: szerzą.
i  Ciągnienie Ii-ej klasy rozpoczyna się już 16-go 
; lipca. Gza? więc już odnowić do tej klasy losy.

\ k iego Krakowa- i nie kwapi się z 
j niern niezbędnych kulturalnych potrzeb, p o -i 
i zestaw iajac te troskę przyszłem u Zarządow i, ■pr
j r. j. miastu. I tak wisi ta sprawa w po- 
j  wiotrzu ku udręce i utrapieniu m ieszkańców 
j tej dzielnicy.

Życie jednak, jak wiemy, nie znosi próż- 
| ni i skoro układy z miastem o przełączenie 1 
j  przeciągają, się. by łoby  wskazanem, aby J 
| gmina, postarała się choć o prowizoryczne 
; oświetlenie, lub weszła co do tego w per- 
j traktacje z miastem. Rzecz ta bowiem  nie 
; cierpi zwłoki. Oo do chodników, to m ógłby  

Zarząd gm iny przy wydawaniu pozwoleń na I 
! budowę żądać, aby budujący dom urządził j 
; p row izoryczny wąski chodnik kam ienny do 1

Oo do parcel niezabudowanych, to o ile 
właściciel nie zgodziłby się dać prow izo­
rycznego chodnika —  musiałaby już gmina 
o chodnik  się postarać, ściągając koszta, 
gd y  parcela będzie zabudowaną. Tym  spo­
sobem stw orzyłoby się nieprzerwaną sieć 
prowizorycznych, niedrogich chodników, bo 
kto wie. k iedy fundusze pozwolą miastu na 
danie tu trw ałych i kosztow nych chodni­
ków’ . Zapewne nie prędko!

W  sprawie ustępów* publicznych, o k tó­
rych pisaliśmy kilka dni temu. możemy 
dodać, że to. co  w tych dniach zrobieniem 
zostało pod W awelem  dla w ycieczkow e ów*, 
powinno być rozciągnięte i’ na resztę dziel­
nic Krakow a, zwłaszcza przy placach tar­
gow ych  i ulicach, któremi dążą grom ady 
ludzkie w dnie targow e —  czyli -m ówiąc 
krótko —  ustępy publiczne powinny być 
n ietylko płatne (5 g r j .  ale i mniej kom for­
tow e. bezpłatne.

ADAM CISZEWSKI.

Pożegnanie prof. Zaremby.

■a i k o m u n i k a t y .
I e M.TT IfMnhST>*Ofi("I. w
losicdzciiio Wydziału Lekar 
Łóroni nr/erPtawieno prace 
■owakzckowoi. Skalby. Sun 

Jp.y i z zakresu ana-
liiki o rozwoju, farmakologii

Dziś i codziennie w kinie * W i T  Straszewskiego 18.
Od c z w a r t k u ,  dnia 27 czerwca 1985 roku.

dz eło filmowe
Gigantyczne arcy-

NĘDZNICY według powieści Wiktora nugo.
Role główno: Charry Baur -  Charles 
Vanel,HenriKraus8,Josel!neGael, 

Florelle, Jean Servais.

Dwie serj« razem. — Całość w Jednym programie.
C e n y  p o r a n k o w e  z ł ,  0 * 5 0  — *1 . 1 -3 0 .

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W święta od godz. 3-eiej popołudnia.

Matematykom polskim, a także i szerszym 
kołom publiczności tkwi dotąd w żywej pamięM 
rzadka uroczystość jubileuszowa 40-1 ecia pracy 
naukowej Prof. U. ,T. Dr. Stanisława Zaremby, 
założyciela i długoletniego prezesa Polskiego 
Towarzystwa Matematycznego. Na ten zjazd 
znakomitych matematyków w muraeh Jagielloó 
skiej Almae Matris. sfery naukowe obu półkul 
wówczas przysłały setki telegramów gratula­
cyjnych. — Obecnie wypadło prof. Zarembie 
żegnać się z uniwersytetem, gdyż z powodu 
osiągnięcia przepisanego wieku ustępuje * 
katedry. W piątek 28 dzerwca o godz. 17. w 
pięknie przybranej sali wykładowej Sęraińa- 
rjum Matematycznego Profesor wygłosił swój 
ostatni wykład p. t. ..Stosunek nauk matema- 
tyezno-dedakcyjnyeh do przyrodoznawstwa14 —  
poczem audytorium złożyło hołd swemu peda­
gogowi i uczonemu. Imieniem Rektora oraz 
Wydziału Filozof, przemówił Dziekan Wydz. 
Fil. prof. Dr. Jan Nowak, imieniem kolegów 
oraz dawnych uczniów prób U. J. Dr. Witold 
Wilkosz, imieniem młodzieży absolwentka ma­
tematyki p. Miętkówna. — Wszystkie przemó­
wienia znamionowała nuta niezwykłej serdecz­
ności; dowód to szacunku i wdzięczności b. 
słuchaczów dla profesora. A że na wdzięczność 
zasłużył sobie profesor łatwo zrozumieć, —  
wszak jest. on wychowawcą współczesnego po­
kolenia matematyków polskich. Obecnie po u- 
wolnieniu się od zajęć pedagogicznych będzie 
mógł uczony polski tum swobodniej pracować 
nad dalszym rozwojem nauk matematyw/nycb.

A D R IA : .,Miłość frilu iein  Doktor44,. — ,.£)<? ho- J. Słowackiego. Próby odbywają się pod kierun- j

| -o O o —
ITR U  SŁO W  A OKI Kf» O
i 7. pod moMu“ .

chana".
PROMIEŃ: „Dla ciebie śpiewam44. 
BAGATELA: „Jestem zbiegiem44. Na scenie re- 

wja: „Now i goście Bagateli44.

lotwórz się!14 
[KINOTEATROM

do całowania44, 
t królew ski’ 4.

ciemności .
|dla początkujących4 

(film polski).

 Oor>------
Z TEATRY M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

i we wtorek świetna sztuka węgierska Otto Tndiga 
| ..Człowiek z pod mostu44, w opracowaniu scenicz- 
inem reż. J. Karbowskiego z np.: Gryf-OJszewską. 
i Zalewską, Białkowskim. Burnatówiczeni, Kulaków7 
iskim. Solarskim i in. — .Tutro w środę po cenach 
i zniżonych „Ptak44 J. Szaniawskiego z dyr. Osterwą 
! w roli głównej. — W czwartek również po cenach 
zniżonych zabawna krotoehwdla A. Krakowieckiego 
..Sezamie Otwórz się!44

„OBRONA KEYSOWE.Pk komedja Bruno Wi- 
nawera będzie najbliższą premierą teatru m. im.

loslugując się modelem. 
Irzonego w yglądu nie 
pi. Przecież to nie jest 

Jiej. że i we w ybór je* 
|rt refow anego i w obraz 

roje w yobrażenie wkła 
I-cli w łaściw ości, skłon- 
Im iany w oku malarza!

o maleńki odcień ina- 
Istrzegałny dla malarza 
y\ większa dziś uwaga 
?nie. żywsza bystrość, 

loc ie  jakieś roztargnio- 
ricznic czy  zdarzeniami
Jyż tu rzcczywistofcść? V 
[ego  można ją  wbrew 

bardzo dalpko: jest
Brukseli obraz przed* 

|ekną niewiastę. TTrzą- 
zamiast oglądać ten 

| zagląda się nań prze z 
Nam alowana zaś jest 
chce. że jest m alow a­

ło żywa. ty lko śpi. Ba!
trzeba całego rzędu 

lenia oka widza, usta- 
I.L it 1. \Y rzeczywistości 
I  dn i o— p ra wd z i ac y . j e-t 

m alowany w wam n- 
| oprow adzony do wy-

kiem reż. J. Karbowskiego.
NOWY ZESPÓL W „BAGATELI4 . Z dniem dzi 

siejsrym rozpoczynają w teatrze „Bagatela44 go-1 * a r p YPISUPI
ściilne występy- nowozaangażowani artyści scen;  ̂ yj  7

KOMITET RATUNKOWY:
stołecznych: St. Rybaczewska. znakomita wodewi- 
listka, T?. Misiewicz, świetny odtwórca ról komicz­
nych, oraz baletmistrz Silvini, w otoczeniu znanych j 
chlubnie Gosi Negro, B. Majskiego, R. Babińskie­
go i zespołu baletowego. Daną będzie rew7ja p. t. 
„Nowi goście Bagateli44, która jest wyposażona w 
przebogatą wystawę, oraz efektowną stronę choreo 
graficzno-muzyozną.

Cyrk Staniewskich.

Od Administracji.
za obecnego pobytu w Krakowie pokazuje 
urozmaicony program, pełen osobliwości olbo 
wogóle niewidzianych, albo też dawno już nie 
pokazywanych w naszem mieście. Z obfitego 
programu wymienimy choć parę punktów’, jak

nich. Przecie dawały one stanow czo halu- niezwykłe wyozymy zespołu Fontmer, popisu-
cm a cy jn e  widzenie zjawisk, tak czysto 

i  w zrok owe. czysto - oc.zne. czysto  bptyczime 
iwddzenie. jakiem się w* życiu niepOsluguje- 
my.

Zdaje się więc. że prawdziwie ob iek tyw ­
nego patrzenia, a tern mniej w yobrażenia 
wprost niema! A więc i zupełnego realizmu 
też niema! W szędzie w nasze patrzenie, a 

nasze

jąeego się na galopujących koniach, to znowu 
estetycznie wykonane ćwiczenia akrobatyczne 
dwu gimnastyków Aldon, lub jazda na moto­
cyklu po linie bez końca, rozpiętej nad areną 
cyrkową, szalona w tempie jazda na wrót- t f f kć  
kach, połączona z różnego rodzaju popisami 
itd. Dużo śmiechu budzi sfora tresowanych 
psów oraz zawody bokserskie niedźwiedzi.

P ro s im y  P. T * A b o n e n tó w  
o n a d s y ła n ie  p r e n u m e r a ty  za

lipiec.
R ó w n o c ze ś n ie  z w ra c a m y  s i f  

do w s zy s tk ic h  a b o n e n tó w  z a ­
le g a ją c y c h  z p r e n u m e r a tą  z go  
rą c e m  w e z w a n ie m  a b y  z e c h c ie li  
n ie z w ło c z n ie  z a le g ło ś c i w y r ó w

tambardziej nasze wyobrażanie w kracza i  Miss Okulta sprawia wiele kłopotu wszystkim 
i nasz ludzki sposób i nasza osobista fa n ta -jco  lubią się głow ić nad zagadkowemi tric.ka- 
7ja. osobisty rodzaj, wrkraeza mniej lub w ie- mp \y przerwach dobrzy clowni. P. Z.

tftsecsil cieftaipc.
v.\
rej tego. czem się interesujem y, co  lubi­
my. czego pragniem y. — i to w spółdziała 
zawsze, nieuniknienie.

1 Jeśli uwzględnim y, cośm y wspom nieli 
na początku, że obraz bez konkretnych ele- 
ąnent.ów- treści jest niomożliwęy. że bez nich 
nie bvłbv obrazem. — to ustalimy vr treli

M EW Y ZŁODZIEJKAMI. W  angielskiej
tm iejscow ośri nadmorskie;j Frasrarburgh p o ­
licja. minia duży kłopot, poniew aż ginęły  sta 

ile lu lk i dostarczane przez piekarnie a zo­
stawiano tamtejszym zw yczajem  przed 

; drzwiami. W szystko w skazyw ało, że jest to  
WANDA. Ostatni program w Wandzie jest dhełem  doskonale zorganizow anej szajki.

H i n o .
2 kin krakowskich.

mimowolną konfrontacją dwu światów: pro- przypadek tylko odkrył sprawce kradzeży. 
rozważaniach, że każde dzieło plastyki ma | letarjackiego w Sowietach i ińiljonerskiogo Jeden z inieszkańców został zbudzony zra- 

i mieć mu*i i rzeczowość i fantazję.... j Stanach Zjednoczonych. Siało sie to przez ,ia okrzykami w ogrodzie. W yszedł i zoba- 
t\lko w rożnem ustosunkowaniu. jdw ie komedjo. sowiecką pod tyt. „Harmonia c/yT walczące ze sobą duże stado mew.

Zresztą: co się jednem u widzowi w ydajej j amerykańską „Stworzona do całowania", p^óre wydzierały sobie w oreczek z bułkami.
i mtastycznem . to drugiemu nie bardzo: co 
jeden uzna za prawdziwe, dośw iadczalnię 
spostrzeżone, drugi uzna za zmienione.

Komedja sowiecka interesuje nie tyle przez policja odetchnęła, 
treść niepozbawiona pewnej tendencji, jak . 
zresztą cała sowiecka produkcja kinowa, ile

W chodzą tu 2 subiektyw ności, dwa osobisto .przez osobliwość wykonania, stojącego, przy-1

obrciz ów n i e d a w nej 
I jsty czn e j! Dziś sic im 
lw ue. rzeczowe, bezoso 
|,ywołana zbyt małym 

i spojrzenia wobec

sposoby z jednej. —  i dwie osobiste rzeczy­
wistości z drugiej strony. I te cztery skład­
niki przeżycia dają grę. która właśnie dla- 
1;ę£»o. że jest taką. z tych składników pow ­
stałą, od ich rozmaitości zależną daje właś- 
l ię tę, coraz inną. coraz nową gamę doznań, 
juką w obec dzieła sztuki przeżywam y obeu- 
j i c  z niem głębiej.

Bronisław Olszewski.

znać trzeba, na wysokim poziomie. Komedja j 
amerykańska z Joan Karlo w w roli głównej i 
przedstawia mało budujący świat wielkiej fi-
nansjery amerykańskiej, w którym szautażo- bym jccliać do Afryki, 
wani odwzajemniają się szantażem. Dobrze; —  Czy mam panu 
wywiązującej się ze swej roli Joan Karlo w se-okrętowy-ęh? 
kundują Lionel Barrymorę, Franchet Tono! — Nie. chce się tylko dowiedzieć, na 
i Lewis Stronę. I*. Z. jktórych okrętach odliczają pasażerom obiad

-  - ‘podczas choroby morskiej.

W szkockiem  biurze podróży. —  Chciał*

podać ceny biletów

A A
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>Vde ^ospodarcie.
W y p o w i e d z e n i e

omów zbiorowych oa Hąsku.
Powodem —  urlopy.

W  przeważającej części przemysłu śląskiego 
pracodawcy wymówili umowy z pracownikami. 
■Naprzód wymówiono umowy w przemy ś 
piczo-metalowym, zaś w połowie

Nowy głos za stabilizacją walut ;kryzysu bankow ego byk  
jdvkalne usuniecie teiro i\

r w

kierunku. Dalej było teźj 
iizacji. a to celem umożliwienia tym rządom j,naj);0 transferu dl mrów

t. _ 'organizacja Zakładu kroi
Kongres Międzynarodowej Izby Handlowej interesowane rządy natyelrmiast wszczęły nie* j resztv banków. wiedeński] 

t Hąrw/ąi, który w iibógłym tygodniu uknń- zbędno rozmowy, celem zawarcia i wprowadzę- : j ogU przyn iosła  odpowieu 
j czył w Paryżu obrady przyjął różne rezolucje., nia w życie ugody co do prowizorycznej s-ta-li-rócmiki 

między innemj rezolucjo w sprawie polityki bili 
■! monetarnej.

Przedstawiciele Wielkiej Brytanji. którzy po zdolnych do przystosowania polityki gospcdar. > 7!lie
l̂ TJt ozatkowo wysuwali zastrzeżenia co do tej ie/.o- czcj i finansowej do stałego i trwałego funkcjo- ^u-zaHzńJjia

hiyji. naskutok nalegań delegacji amerykan- nowania fitandartu złota. Rezolucja ta. opiera 
■* l' "; skiej i australijskiej glo-owaii za jej przyjęciem, sic na szeregu pr/.eslanol 

godnia Związek Pracodawców wypowiedział na W rezolucji tej łzba Handlu Międzynarodowe- j m. in.. iż odraczanie stabilizacji dostosowania
80 września umowę w kopalniach węgla, w go oświadcza, iż stabilizacja walut na pozio-j poziomu cen wewnętrznych do zagranicznych

: wydania w jak najkrótszym czasie zarządzeń, 1 ^ .  W szystkie te kroki j

rreh

koksowniach kopalnianych j fabrykach bry­
kietów, dalej w kopalniach rudy ołowianej i 
cynkowej. Wypowiedzenie umów zmierza do 
emiany postanowień urlopowych. Na poniedzia­
łek 1 lipca zapowiedziane były rokowania j>ra-! 
codawców z przedstawicielami robotników. — ,

t * !Ojówny inspektor p r a c y  dyr. Klott przeprown- 
dzil z kierownikami organizncyj robotniczych 
Informacyjne rozmowy. Dyr. Klottowi chodziło 
o zaznajomienie się ze stanowiskiem ohu -uron 
.v sprawie urlopów i wynagrodzeń. Zapoz-naw. i 
«zy się ze stanowiskiem robotników, p. Klott 
przeprowadził konferencje z pracodawcami. 
Stoi on na stanowisku, że kwestia urlo.aów 
wonna być załatwiona ugodowo. Prawdopodo­
bnie spór będzie rozstrzygnięty przez komisję 
arbitrażową.

 ono----------

mie walut, opartych na podstawie złota jest 
krokiem do ostatecznej odbudowy gospodarczej 
świata. Dlatego taż Izba nalega gorąco, aby za

pogarsza sytuację. (O obradach Kongresu Mię-! 
dzynar. Izby Handlowej piszemy na str. 2). i

mniejszą donios.hH 
w innych ni 

. _ . . . . . . . .  sio w podobnern
“ lT t e ! y-f.'iW e7.w vk)i.. rzfit

rannie spełniliśm y zobno. 
państwo w y c li z a gra n i c ą .

Od soboty dnia 29 fe. m. w  k ino tea trze  , , Sas t u k  a 44

warunkiem wydania l a l j  
lozańskiej w roku 1.93 
przyczyniła do konsoli 
rynku kreijyt.owego 

||jjakoUrż. była wąrjuikid

[iiiusi umieć
7. (Telef.). ! 
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Fakt pop' 
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bod.stawy do

: okoni

Ze wzg.ę-lu na wysoką war!ość artysh uzna film dla o łodz:eży do. wolony! 
Potężny, w spaniały  fi?m lo tn iczy ! Ży*ćl£ i przygody rycerzy p ow ietrza !

Ś w i a t ł o  w  c i e m n o ś c i
W zruszające  i frapujące  p rz y g o d y  kobiety^ która- narażają  codz ienn ie  życ ic ,  by  z d o b y ć  tego. 
k tórego k o c h a ła ! Arcve.‘ ekawar*treść, pełna n ie s p od z ia n ek  i h u m o r u !  N i e /w v k Ja tresura nsa 
o zd u m iew a ją ce j  intel igencji  -i Psa - r»rz°vvor!nika ś eoeiro lotnika! W spania łe  n krobacje  M tnieze!

tilównei: pięiinii. urocza. f o y m a  L O y ' ^ . o y S t o ^ '  C a r y  G W O t: iscynująca o egzotycznej urodzie t -w j tyczny, przystojny
f ilm ten cieszy! się olbrzvmim powodzeniem na największych ekranach Zachodu!

i i Ligi Narodów.
:roku.
; Powrót ;:*> lufa nia 

j rrjaekiej waluty i go 
! w i iv 1 932 ro k u ‘ :a ib] 
spod a rsi wic dowi/.owe| 

Ijnych 'lewiz ustala sic 
jw  każdej eh w i li można 
iściaci; nabywać zagrani 
;zw olone ocle. <V/cządz<

11 aiist rjack.ich ka pita i ów 
|! 1 iły Dankowi N arodow a 
i o a b u < l o w v ograniczę ń
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IL
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ygdanul i 
mają b; 

u zakresie- L’ 
tyeij krajów , 

tein Nauczania
vV itt unkiem. ż

.nych

Bank Gospodarstwa Krajowego
za ęł dochndy * ubliża.

A m erykański m urzyn Jesse Owens rygra ł do

Na terenie mniejszych miast i miasto-: 
czek okręgu łódzkiego zaobserw ow ać s ię ; 
daje ostatnio niezmiernie eharakterystyezne 
i niebezpieczne dla w łókiennictw a zjawisko 
masowej emigracji producentów. Ostatnio 
prawie w szyscy  producenci kon fekcji w y je ­
chali wraz ze swym i chałupnikami i pracow - j 
nikami z m iasteczka Blaszki w w oje w ó d z -! 
twie łódzkiem . gdzie produkcja kon fekcji na i 
eksport w latach konjunktury rozwijała się 
bardzo pom yśln ie . Jedóh z przyczyn tej ma­
sowej ucieczki producentów konfekcji miał 
być bardzo silny nacisk władz skarbowych, 
czego nie mogła wytrzymać osłabiona finan 
sowo wobec spadku eksportu produkcja kou 
lekcyjna. W iększość kon fekcjon erów  wraz 
ze swymi pracownikam i przesiedliła się do
W ielunia. Kalisza i C zęsto ch ow y  p rzyp u sz -. uzyskał ua 100 yardów  fantastyczny czas 0.4 śfek., 100 metrów zaś przebiegł w czasie 
czając, iż w w iększych miastach b o d z ie m o - ! ^f,.2 sok. W ynik ten jest rekordfcms świato wyfn. Na zdjęciu fenomenalny biegacz w 
p3»’ pracow ać b a r d iń j ren tow n ie .‘ P odobne j czteipcii g łów n ych  fazach biegli od startu rlo finiszu.

“KOPu w

zjawiska zaobserw ow ać się dają w innych j 
jeszcze m iejscow ościach okręgu łódzkiego, j N:n■ r

- O O 0 O O -

ProtMcia prowincu łódzkiej w likwidacji
Lublin należy do miast, które obarczone 

są katastrofalnym  ciężarem pożyczek  ulle-

Austrjacka polityka walutowa.
Napisał dr Karo! Bu r e s c b ,  minister finansów Austrji,

ze zobowiązać) pryw atny^reju w ykaże 
l.ec zagranicy. Bank N ai,eV1‘ja właściw 
ostat-uim czasie ze wzgk 
sytuacje dewizową dals/Jt 
ehu płat niczym ;  zagrańL 
jęcie przekazów na poez 1. 7. (T e l.1. 
wych. miejskich i przem y pożyczki pi 
dzenie oznacza faktyczn|LG£3 dolarów 
nowo przekazów wszelki(0CC9 dolarów 
granicznych auslrja.c.kicii 3 dolarów u 
nych. dalej zaś służby tjd.O l o. 1-d- 
pożyczek  zagranicznych i 
nych. które mają swoją 
i uchoilzą za .Austrjak<b\ 
punktu widzenia. I w. Ib*

Pom im o burz. które p 
mi walutami, udało się 
stałego kursu szylinga o 
mai wszystkie państwa, 
cze podstaw y wstrząsnął 
gospodarczy uznały 
gospodarki kredypoa 
kiego kierow nictw a par 
jest obecnie: najściślejsi 
wagi w wszystkich pu 
kontrola kredytów  na < 
pod względem  ich rent 
nie w zględy na u trzy mai 
spodarstwie spolecznem 
życzek na rynku wewi 
się też Austrji ustalenib 
go budżetu na roku 193 
nadzw yczajnym  i jedn

»j (PA T.). O
. delegdtów  

v i er d ze n i 
alpości 

repreztn 
drojaz, poi 
a rei a i po 
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Wiedeń, c-zerwiec 1935.: ustalenia kursów zamiennych w stosunku jakoto z przelewu prej 
Z zupełnego upadku waluty, k tórem u ;do  złotych walut. Bank narodow y musiał;i zmian w systemie i* 1 -\T* i i *  i . i li ZUlJtUKLM* U JclUlS-U '\cUUty. IVH.acillUl.tU MUIUU utwuuun y “ HUJiu

h : *l e ni< mo^ą się °  P ( lia (Ujeg.|v ^-szystkie państwa sukcesyjne by łej na żądanie w ydaw ać i przyjm ow ać dewizy
zapłatę rat i procentów  różnych długów . 
Bank Gospodarstwa K ra jow ego postanow ił 
zabezpieczyć swe należności od Lublina w 

drodze aekwestru. nałożonego w Izbie Skar 
bow ej na doch ody  m iejskie. Rada miejska 
Lublina dowiedziała sie o tym sekwestrze 
vr ubiegłym  tygodniu z ust prezydenta L u ­
blina. p. P iechoty. Sekwestr wynosi 52.000

m onarchji austrjacko-w ęgierskiejy och łonęła złote po kursach, oznaczonych  na podstaw ie 
nagwcześnTęj rzecz]>ospobta cżesko-sJow ac- | now ych  m iędzynarodow ych złotych paryte- 
ka, której gospodarstw o spoczyw a na. najisiljtów. N ie można by ło  przytępi uniknąć pod- 
n iejszych podstawach. W Austrji d o p ie ro :w yżk i krótkotermiinowwcli długów  zagrani- 
in iędzynarodow a pom oc finansowa, zorgan i-;cą . P okrycie wew nętrznego obiegu pienięż- 
zowaua przez L igę N arodów  um ożliwiła po- nego przez złoto i należności zagraniczne 
wstanie now ej sta łe / waluty. Utworzenie no- by ło  wrprawdzie d osyć  znaczne, ale jednak 
w ej i zdrow ej waluty w ym agało zasypan ia , za szczupłe w porównaniu z krótkoterm ino- 
obydw óch  g łów nych  źródeł zniszczenia \va- wem zadłużeniem w obec zagranicy. Gdy za-

zupelnie świadomi, że 
na pochyłą drogę nied 
my zniszczyć pełnych 
spcdarczego polepszenij
niosłe zagadnienia poi: 
możliwein jest pokonar 
darstwie ś wiato wem t, 
dw óch warunków: poi 
stabilizacji walut. Na 
gospodarczej przed dw 
wszechnie, że stabiliza 
pow ać równom iernie 
dążeniami do usunięciai 
gospodarczego. W tedy 
jasnem. iż

świąt oz 
ywem  g
A: a i z 
korzysta 
I wśród 
dach ly< 

i >wonie !' 
o /ą k op a iu  
ideż i wnę( 
lala Gąsien 
>ści z dnia 
opan e zacz 

na dobre 
cm wzrastaj 
ku i po lot

wz dryganie!1 od P°zyczki ulłenowskiej, przejętej 65 m iljonów , cały obieg gotów ki w y n os ił ’dek kredytu, naprzód w Austrji, potem  zaś 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego Bank w tedy około  42(V m iljonów ; z końcem  1930 !prawie w całej Europie i w innych częściach jeZOnych A. P. przed z 
Gosp. Kraj. spodziewa się, że w ciągu obec- roku zapas gotów ki łącznie z dewizami, nie- jświata, nie m ogła waluta austrjacka oczy - j uspokajających oświat, 
nego roku budżetowego wyegzekwuje od Lu wliczonem i do gotów ki osiągnął 930 m iljo- wiście podołać ciężkim w ym ogom , które p rak tyczn ą  pracę świai 
blina 520.000 zł. Oczywiście <*ckwestr ten n ów ’ ca łkow ity obieg pieniężny 1160 miljo- powfefały przez w ypow iedzenie kredytów . spcKlarcze]. T akże w p 
zniw eczył w M ystk i, riśhubi- budżetow e za- ^  ?  A ' """> '■■?  " e t a y d U b « s ?c ^ h z a t e m  dew aluacja i państwowa g o . Iat nie r ,0 ,,0 ta
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netach 214 m iljonów. Austrjacka polityka j \\r dniu 30 kwietnia 1931, przed wybu- 
walutowa od roku 1923 do 1930 dążyła do chem kryzysu w austrjaokim Zakładzie kre-

jdytow ym  zapas zlotu

luow ało sw oje waluty, 
ki handlowej. W  żadni 
w iodło się danemu paii

I S z it  I c o d s i« n n l« W A N D A f f
u f « v t r s «  «w l«t !n y m

W ie lk irew e la cy jn y m on strep rog ra m . W e s o ło ś ć  — H um or -  R om antyzm  — Śm iech. 
Film , k tóry  św ięci trium fy po całym  św iecie .

Stworzona do całowania
Szampański wir komicznych sytuacyj i miłosnych awanturek.

W  ro la ch  l ^ s a i  U a v I a u «  Ł ronel B «rr ;n w > r« — Fraw choł Ton®
3 **«rn ych : PT, f " l  Law z S io r e  ponadto w programie:
Fonomenalny film krótkometra- | J  JA A  Komedjamuzycz. o miłości,śpiewie-

żowy produkcji sowieckiej ł i M R i ^ I r W i W  tańmi ret. Q. A flaksa« «frow a
twórcy filmu „Świat się śmieje4'.

Pocćatrk seansów w dnie powszedn:e o g. 5, 7,0-10 w nied7. i święta o g. 3 pop Pi'Xzv. Nr, «‘J>6
~ - r -  ................ ..................................................

i dewiz w Banku Na- 
BBPjf} jiodo'wym  wynosił 800 miljonów. Duia 7-go j polepszania av dziedzin] 

jjiaździernika 1931, na dzień przed w prow a-jna tej drodze. Właśnie 
dzeniem państwow ej gospodarki dew izow ej, dv rozm yślnej dewąlual 
spadł zapas szlachetnych metali i dewiz o nas bardzo dobitnie, fl 
pół jniljarda, a to na 358 miljonów. zaś st an 'zaufanie ogółu  i nie osi 
w eksli krajow ych w portfelu wzrósł do su- nych korzyści w polity l 
my 78G m iljonów , cały obieg pieniężny w y - /ny ch w ypadkach możrj 
nosił w tedy 1200 m iljonów. Ponieważ sto-jprzez dew aluacje pruli 
suniki pogorszył;.- się niezmiernie w le c ie ‘rzadkowania budżetu f 
1.931: roku, w prow adzono w październiku nakowóż mogą i musz 
ustawową gospodarkę dewiz. W prawdzie nie izvć nowe niebozpiecil 

|pow iodło sie utrzymanie kursów na dotych- nie jest w równowadzJ 
{czasow ym  parytecie, ale naióniiatu stw orzo-; W ostatnich czasat 
ino pewien lad w obrocie pieniężnym z zagra jgłosy, że należy p ow a j 
jnieą oraz dzięki dalszym zabiegom rządu i jclzynaroiłowego ustalę] 
Banku N a rodow ego odżyto znowu zaufanie [epoki w dziedzinie w f 

i w całem społeczeństwie. (państwach j^st niezbę|
i 7,e względu .na to. że osłabienie zau fan ia ! czy wist ego now ego r; 
'do austrjackiej waluty pow stało wskutek|

uuędzyuarc 
fł się nied^ 
jut w obieg 
Ich przedst; 
|a. Sygryda 
^ndset jest 

wybitnie

*ISMO SZ 
[NIEMCZE
K  .Tel. wt 

|r wstj-zym 
pskiego d: 
ia czas nie 
tow odu  ki 
jdarczej T

— 0 0 —
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i^e^C' ;V»y4o| 
;c*ie tego źl 
i kładu krel 

wiedeński] 
li orlpowii 
j by i o też j 
u długów 
" to kroki

TiuiiOshe 
innych y 

:h Johnem
y v s t n ą  rzo 
on y /)g1 ’ o wj 
myraniun. 
danin UiJ 
tkit J9;!B. 

konsoli
Wi^Y!
■;> njnki(] 
dokonJ

[musi umieć po polsku?
7. (Telef.). Ministerstwo Spr, 

J>, że radny, którego umiejet- 
Jzykiem polskim w słowie lub 
pkwestjonowana może nie pod
|c.wi, mającemu za zadanie

okoliczności. Niezależnie od 
gminy może orzec utratę man 

[żeli nieznajomość jeżyka poi 
lina a ujawniła się w czasie 
[m ości rady. W ydawanie po- 
jwinno być stosowane z wiel- 
płieunitejwtnośó w ła d a n ia  je- 
musi być stwierdzona w spo- 

Fakt popełniania błędów 
[b ortograficznych nie stano- 
lod.sta.wY do wdania takiego

Zaciąg ochotniczy w Stanach Zj. A. P. Niski stan wody na rzekach.
Warszawa, 1. 7. (Telef.). Deszcze. Jakie 

i spadły w ubiegłym tygodniu na znacznych 
W aszyngton (PAT). Na terenie Stanów efektyw ów , na co  kongres p rzezn a czy ł: częściach kraju nie wpłynęły na stan wód na

Zjedn. A. P. rozpoczął się dziś zaciag ochot 860*000.000 dolarów . Biura m eldunkowe ma rzrka(i -̂ -Na P0^ Warszawą utrzymuje
i . » .. * j  . . , . . " r, ♦ , j  . . . , ..: sic niski stan wody. wynoszący W  cm, ponad
| '  d0 armJ> ^ dow eJ 1 morskie). Zaciąg ją  dokonać zaciągu 47.000 h id »  do arm j. | pozioul / e i w v  p „ v tVi71 p071-OT1iP „ - J y  * .
-ten oparty Jest na programie podw yższenia lądow ej i 11.000.000 do marynarki. Igluga jest już utrudniona.

» i Go pokażemy na „wystawie drogowej**?
j Warszawa. 1. 7. (Telef.). Związek Powia- 

. | łów wezwał f)owiatowe związki samorządowe 
ido wzięcia udziału w wystawie, organizowa-

Prasa opozycyjna, republikańskiemu. Dzienniki te zapewniaja ,! n(r*ł u września przez Ligę
1 . . , . . . / i .  • i >* ... i i . i • » " Drągową. Udział samorządu ma się ograni-. donosi. ze wiekszcsc poslow, nalezacvch d o , ze wielu posłow partii ludowcu podpisało pro,  , , , , . . .  \ . ,i 1 4 ‘ i r ‘ d i i r , czvc ^  oowiatow. które moga się wyka*
: partji gen. Kondylisa w przeciwieństwie do tokół, skierow any przeciwko ---------- ' — '

Przeciw przywróceniu monarchii w SrecM.
Ateny. 1 lipca. (PAT).

[swego pizywódcy. pozostaje wierna ustrojowi 1 monarchą
przywróceniu jzag specjalną aktywnością w zakresie gospo- 

jdarki drogowej. Powiaty, biorące udział w wy 
(stawie powinny zaprezentować również pro- 
gram drogowy na najbliższą przyszłość.

ligowe dla nauczyciel-.
u. Teł.'. M ii i i s te rU w o  U sw ;u  

^traktować przy chylcie  poda- 
ulgow e, wneszane przez nau
■ o !i w o. krosm wakflc.yj w y * ; 

w cycu pegięklenia s tu - ; 
IWTJrt.iK-.--dai.ua nauczy cieli języ- • 

mają być uwzględniane 
Pu zakre-ie. Ligow e paszporty .

tyci) krajów, o im ych  język  
ftom (nauczania danego nauczy-: 

niczeń W arunkiem . że nauczyciel po 
prywatny i t ~yA v,yrm ż3 się zaświadczę- j 
JTmk Naivev,‘:u yzłaściweiro kursu. i

Tani sezon letni w „UCIESZE"
;i 111H
y i i 
> ku. ku hi 
a iz ó p i 
ula sit 
i można 

zagrani 
Wc/..;dz< 
pil a łów; 
a rod ow. -

luych

N ajch łodn iejsza , w ielka sala. Program y z atrakcjam i. C en y  n isk ie  p oran k ow e 
Od czw artku dnia 27. Program  hum oru, śm iechu  i zabaw y. —  Na estradzie

L E O N  W Y R W IC Z  3 ;;.™.$
Na ekranie: M i t o i t  d l a  p o c z ą t k u j ą c y c h
Zabaw na kom edja  z życia  studentów7 am erykań sk ich . W ytw órn ia  Param ount. 

w  g łów n ej ro li : M ir ia n t  H o p k i n s  -  U l u *  C r o s b y .

wzgb

b /y g ra ł d o ia r iw k ę ?wą
7 z ngr-

hm j' n 11 •... i. 7- iT e l.-. Dziś od Lwi o sic 
i j/riemyj pożyczki premiowej dolaro- 
faktycym'f..0£3 dolarów pa Hu ma numer 

■ w-</.<‘Lkii'0 C'C3 dolarów nu ary 10.89o 
■iriurkich 3 dolarów nu m y 1 .B*J?).S4 i ■ 

służby >*8.018. ULio.GOk. 049.092.

kOP‘u w  Rabce.
»j IPAT.J. Uncgchęi odbył ?ię 
. dclegńtuw K. U. P. Lolćni 
zakyvierdzenie ku])iia domu 

b ln ości nu przyszłość, 
upruzcutowul ^ s z t a b u  

Idrojaz, poczmu odbyła  się 
('a rei a i Ty: oni a domu.
ril ks. kanonik Surowiak 
wusiawiiduii Aviudz niiojśco-

zakońfzuno zebraniem
p-zas którugo kommrtoAYa* 

i. o. z W adowi*-.

I ZNACZNE O ŻYW IE N IE .
L\Tj. Zbiogu i a s i ę  29 i dii 

świat ożyw iły  Zakopane 
Lywem gości, izczogóln ie

Ustawy wyborcze w komisji Senatu.
iTclefoncuu od naszego sprawozdawcy).

Warozawa. 1. 7. Dziś po południu, odbyło sen. Woźnicki .oświadczył, że 41“  posłów, to
;ię pcsieilzenie Komisji Konstytucyjnej Sena­
tu. Pierwszym punktem porządku dziennego 
był przydział referatów.

Senator Targowski, przewodniczący Komisji 
IConstytueyjuój Senatu przypomniał, że tymcz/.i 
.•.owymi i-! Im-enturni byli sen. Loewenherż i-sen- 
Rcman. Wobec braku sprzeciwu senatorowie 
ci objęli referaty i na plenum. Co się tyczy se­
natora JundziHa, który miał referować ustaw;; 
o wyborze Prezydenta Kzpłitej. to zawiadomił 
on prze wodnie zącego Komis ii Koim.t. o zrzecze. 
idu się referatu z powodu różnych zajęć. W e­
ber tego KoinPju wybrała na referenta projek- 
:u ustawy o wyborze Prezydenta Rzplitej sen. 
Dąmbskiego. Następnie sen. Loewenherż w y­
głosił referat u ordynacji wyborczej do Sejmu. 
W kićtkiem bardzo przemówieniu uiówea za­
znaczył. że Sejm przyjął projekt ustawy o ordy

jest wprawdzie za- wiele, ale 200 to znowu 
za mało i dlatego proponuje zgodnie z popraw, 
ką. k§j Szydelskiego w Sejmie liczbę 312 po­
słów. Wniosku tego nie można traktować z 
punktu widzenia diet. poselskich. lecz z minki u 
widzenia zapewnienia lepszej reprezentacji lu­
dności. W tym celu należałoby w każdym -ikrą 
gu wybrać nie 2 lecz 3 posłów.

Po sen. Woźnickim zabrało gło.* kilku in­
nych mówców, poczem Komisja Konstytucyjna 
ukończyła dyskusję ogólną i przeszła do dysku 
sji szczegółowej. Tempo obrad jest dość szyb­
kie.

Pierwsze pogłoski
o kandydatach do Sejmu.

t W arszawa, 1. 7. (Tek). K oła B. B. układa
nacji wylmrczej do Sejmu z drobnemi zmiana- ^  j uz podobno listy kandydatów7 na Sejm. 
mi. omówił ten zmiany i do tego ograniczył X . fn. ze Lw ow a mają kandydow ać b. pre-

,Va i z czechosłow ackiej 
korzystali je dla spądze- 

U Acśród cudów  przyrody 
iłach łych po raz pierw- 

|i sezonie.* h‘4jnrn zaroiło się 
o Za kopane i .jeio  najbliższe 

Jjideź i wnętrze Tatr, a prze- 
B ala Uąsieni(*OAva i Morskie 
[ości 7 dnia na dzień przybie- 
-opane zaczyna napełniać się 

Już-na dobre, cu zaznacza się 
Jem wzrasta jącym ruchem uli- 
Iku i lokalach rozrvw ko-

•woje sprawozdanie, powołując się na referat 
wygiosaOny już w Komisji Konstytucyjnej Se­
natu w dniu 14 czerwca.

mają kandydow ać b. pr 
mjer K ozłow ski, i posłanka Jaworska. 
ay okręgu żydowskim  p. B yrka i ktpś z ży ­
dów. praw dopodobnie p. Rozm aryn. W  Kra 

Warszawa, 1. 7. (Telefo W dyskusji w Ko kowie m iałby kandydow ać p. Marjan Dą-

iN E T K A  DLA H ISZPAN JI.
|lT'- I>o Madrytu przyleoiad 
^polskiej awionetee ,.RWD 9'' 

przez rząd hiszpaiiski.

|DSET NA ZNACZKACH 
I W G H  TURECKICH.
Luiiędz yna rodowego kongres u 
f i  się niedawno w Stambule, 
liii w* obieg nowe znaczki po- 
Jch przedstawiona jest znana 
Ja, Sygryda Urdset. Jak wia- 

ndset jest laureatką nagrody 
[w ybitnie katolicką pisarką.

k‘ISMO SZW A JC A R SK IE  | 
[NIEM CZECH .

.Teł. wł.). Na zarządzenie j 
I f  wstrzym ano w Niemczech 
rskiego dziennika ..Basler 
lia czas nieograniczony. Jest 
bowodu krytycznych uwag 
odarczej Trzeciej R zeszy.

— 0 0 — —

misM Konst. Senatu zabrał głos senator Glą- 
| bińsld z KI. Nar., który oŚAviadczył. że ustawa 

odpowiada zamiarom tych, którzy chcieliby, 
aby Sejir. był tylko ciałem opinjodawczem. Na- 

, tomiast nie odpowiada ona brzmieniu consiy- 
. tucji. KI. Narodowy czeka na chwilę, aby w 
[ państwie zaczęła się prawo;/ą-iność Jeżeli nie 
j szanuje się kcnstylucji, to można także wyda- 
| wać rozporządzenia wykonawcze niezgodnę z 
i tą nową ordynacją wyborczą. To jest główna 

przyczyna, dlaczego Stron. Narodowe przeciw- 
ne jest tej ustaAvie, Ludzie, którzy będą wy- 

; bierali posłów, będą tak dobierani, ażeby byli 
1 powolni rządowi.
I Ssrn. W oźnicki (KL Lud.) oświadczył, że 
,dyskusja właściwie nie ma w iele sensu. Kie- 
jdy marsz. Świtalski ogłaszał, że zawiadomi 
I posłów o terminie następnego posiedzenia, 
rozległ się śmiech na wszystkich lawach, tak­
że na ławach B. B. W iemy wszyscy, że Senat 
ma polecenie załatw ie ustaw o bez zmian. —

I Mówca przemawia tylko w tym celu. ażeby ZEBRANIE KOMISJI DŁUGÓW PAŃSTW, 
[pozostał jakiś ślad stanowiska, jakie zajął. P a ’ Warszawra, 1. 7. (Telef.). Na posiedzeniu 
| nowie z większości nie lubią poprawek opo-  ̂Parlamentarnej Komisji Długów Państwo- 
izycji, wobec tego nie zgłaszam poprawek, a ■ wych w dniu 12 lipca będzie sprawdzony stan 
jograniczę się tylko do pewnych sugestyj ku długów' państwowych ńa dzień 1 lipca. 
rozwadze panów.

browski, w Warszawie mają kandydow ać 
prom jer Sławek, b. prem jer P rys tor, p. Car, 
Miedziński. O czyw iście są to tylko pogłoski.

ZAPRZECZENIE POGŁOSEK „ŁÓDZKICH44.
Warszawa, 1. 7. (Telef.) W kołach poinfor- 

mowanycJi zaprzeczają wszelkim pogłoskom o 
rozwiązaniu rady miejskiej w Łcdzi. Pułk. Gła­
zek, który rzekomo ma być prezydentem Lo­
dzi. oświadczył, że o tych kombinacjach do­
wiedział się dopiero z gazet,

NOWI WOJEWODOWIE PO 15 LIPCA.
Warszawka, 1. 7. (Telef.). W edług donie­

sień prasy po 15 lipca nastąpią zmiany na sta 
nowiskach wojewodów. Obsadzon będzie sta­
nowisko w ojew ody krakowskiego, ponadto na 
stąpi zmiana na stanowisku wojew. w ołyri-, 
skiego Józefskiego, który swój urząd pełnił | 
przez długi czas.

Jeżeli nie będą uwzględnione ay tej hjb in­
nej formie, to zgłosimy poprawki — mówił sen. 
Woźnicki —  na plenum. Nie jest żadnem ustęp-

Rzekome miljony z Australji.
. Warszawa, 1. 7. (Telef.) Angielskie władze 
| konsularne zasypywane były zgłoszeniami ze 
| strony osób, pretendujących do olbrzymiego 
i spadku wysokości 60 miljonów funtów szt.,
j  który rzekomo miał pOKOsrąwić zmarły a v  Au- 
i stralji niuhimiljonor Kornberg, żyd. p o c h o d z ą c y  
: z Polski. W kilku iiiiejscoAA-ościach utworzyły 
j się związki spadkobierców, roszczących sobie 
{ pretensje do spadku. Po zbadaniu sprawy oka­

zało się. że wartość całego spadku wynosi tyl­
ko 600 funtów szterlingów, to znaczy około 
lo.UOO zl.. tak że spadek pochłonęły w* znacz­
nej części koszta procesoAYe.

— o o o —
GIEŁDA WARSZAW SKA.

Warszawa, 1. 7. (Telef.). Giełda dewizo­
wa: Be Ig ja 89.40; Londyn 26.04; Nowy Jork 
5.27 i trzy ósme; Paryż ?>4.97; Praga 22.13; 

jBerlin 213. Obroty dewizami średnie, przy 
jtendencji niejednolitej. Rubel /.loty 4.67; do- 
|lar w obrotach pozagiełdowych 5.26: dolar 
/.loty 9.05; marka niemiecka w obrotach pry- 

1 walnych 178 i jedna czwarta do 177.50.
| Papiery procentowe: Pożyczka stabilizacyj 
i  na 66.50 do 66.25: prem jowa dolarowa 52.00; 
,5 proc. konwersyjna 67.25 -67.50: 6 proc, po- 
iżyezka dolarowa 81.
| A k fje : Bank Polski 89.75- 09; Starachowi- 
.ce 34,50—84.25. Dla pożyczek państwowych 
jtendencja mocniejsza, dla listów zastawnych 
;przeważnie mocniejsza. Pożyczki dolarowe w 
obrotach prywatnych: dKlonowska 93 i jedna 
czwarta: 7 proc. śląska 74.

Min. Benesz o znaczeniu Kościoła 
kato3icVjero.

Praga, 1. 7. (Teł.). Na bankiecie, który wy 
dano dla przedstawicieli prasy zagranicznej, 
przybyłych na wszech kra jo wy zjazd katolicki 
przemawiał m. in. min. Benesz na temat zna­
czenia katolicyzmu w państwie nowoozesnem. 

j Katolicyzm mówił min. Benesz — stanowi 
jW Czechosłowacji jedną z najważniejszych ko- 
|Iumn państwowości i demokracji. Czechosło- 
jwacja w przeszłości, klasyczny kraj walk reli- 
igijiiycli. doszła dziś w wysokim stopniu — 
można powiedzieć - -  do prawie doskonalej 

i zgody religijnej. Katolicyzm, którego wy- 
jznawcy rekrutują sie z pośród wszystkich na- 
j rodów, stanowi w Czechosłowacji element, 
łagodzący spory narodowe i ułatwiający współ 
prace tych narodów ? państA\*em.

ftieustenliirść separatystów irlandzkich
Dublin. (PA T). Prem jer de Yalera, prze­

mawiając wczoraj w Limerick, m ówił o królu 
Jerzym jako o królu państwa obcego, doda­
jąc. że gdyby naród irlandzki miał sw obodę 
wyboru, to nie wybrałby tego króla. Przed 
■swojem ustąpieniem rząd obecny opracuje 
konstytucję, która od a do z będzie konstytu­
cją irlandzką.

Pamiętaj, że spośród wielu 
najlepsza porcelana Ćmielów.

FERJE NAJW. TRYBUNAŁU ADM1N. 
Warszawa, 1. 7 ..(Telef.') W dniu dzisiejszym ; 

zawieszone zostały sesje Najwyższego Trybu­
nału Adminitracyjnego. Po ferjach w yznacza-!

stwern postanowienie o ^ la m n in  knnay.U fów . ne  ̂ cze3tsze sesje T rvb,.nai„. ędyż Hwbn 
flo zgromadzenia okręgowego przez oOO ooy- ^ , eg)yci spraw przekroczyta-znown 1-5.(190:500 oby­
wateli. Piętnaście tys. podpisów sprawdzić u
notarjusza, to chyba nie jest rzecz brana po- j DZIENNIKARZE ĘGIERSCY W P0L8CL. 
ważnie. Jabym powiedział, że 100 obywateli) Warszawa, 1. 7. (Telef.). W bieżącym ly 
ma mieć to prawo, moglibyśmy się potargować.jgodniu przejeżdżać będzie przez Warszawę 
To jedna sugestja. 'delegacja węgierskich dziennikarzy, którzy

my
powiedzmy trzy dni przed .. .. w
by ci, którzy nie umieją czytać, mogli się zo-.trzym ają się na kilka dni w Polsce w drodze 
rjeńtowaó na kogo mają głosować. Następnie powrotnej.

z a mi k w i ę c S k r o w i f c t
W ALNY ZJAZD POLSKIEGO ZWIĄZKU 

NARCIARSKIEGO, obradował przez dwa dni 
w KrakoAvie. Zjazdowi przewodniczył prezes 
Związku wieemin. Bobkowski. W czasie zjazdu 
złożyła ślubowanie narciarska drużyna olimpij­
ska. Przysięgę olimpijską złożyli: Bron. Czech, 
'Marusarze, Stan. i Andrzej. Stan. Karpiel, Fe­
do r  Weinschenk. Jan Bochenek, Michał Górski 
i Marjan Orłowicz. Nieobecni: Izydor Łuszczek 
i Michał Jabłoński złożą ślubowanie później. Po 
ślubowaniu odbyła się uroczystość rozdania na~ 
ćrófl. Następnie przystąpiono do właściwych 
obra d.  SpraAYozibinie z działalności Rady, Za­
rządu Głównego i Komisji za okres 2-letni przy 
jęto i udzielono ustępującym władzom absolu­
t o r iu m .  Po dyskusji uć-hwalono zmiany statuto 
we. a następnie przystąpiono do wyborów m- 
wego zarządu. Prezesom wybrano ponowę. • 
wieemin. Bobkowskiego.
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LAWA.
Powieść współczesna.

—  Przepraszam , mam o, nie przeszka­
dzam? —  zapytał ostry głos.

Obiedwie kobiety  obejrzały  się.
W  pokoju  stał F rancesco.
Z a leg ło  k łopotliw e milczenie.
—  Czy to nie przykre? M oja matka i mo 

Ja siostra przestraszyły się, gdy wszedłem. 
C zy to nie jest przykre?...

W ypow iedział to gorzkim  tonem, akcen­
tu jąc m ocno słow o ..moja'''.

—  Francesco! —  zawołała z wyrzutem 
signora Giulia.

—  Minęły te czasy, k iedy mnie tak nazy 
wali, mamo. T y le  m iesięcy upłynęło. Nieraz 
myślę, że cała w ieczność... Jak się podoba 
mamie nazwisko M alatestaL  Zdaje mi się, 
że akurat o tem rozm aw iałyście, jak  wsze­
dłem...

-  Ach. Francesco, F rancesco! Do czego 
to w szystko doprow adziło —  westchnęła 
signora Giulia.

—  Co, m am o? —  zapytał z rozdrażnie­
niem człow ieka, k tórego  denerwuje rozstrzą- 
sanie n ieprzyjem nych spraw w jego  obec­
ności.

—  Ach. w szystk o! Jesteś lekkom yślny 
i przytem  uparty. Ta lii-storja z paszportem... 
B oże święty! Jak pom yślę, że do tamtej 
sprawy dojdzie jeszcze i ta... —  nie, to 
w szystko jest okropne! Zamiast się cieszyć,

że nareszcie w róciłeś do domu, ży jem y w 
ciągłym  strachu...

—  T o prędko się skończy , m am o —  
jprzerwał gorzko. —  W yjadę jeszcze dziś. 
i Chciałem prosić o pieniądze na drogę. Niech 
imama wierzy, że to nie przychodzi mi zbyt 
! łatwo.

—  Naturalnie, Francesco! W eź ile chcesz. 
T ylko... czy  nie m ożna jakoś załatwić tej 
okropnej h istorji? Myślę, że gd yb y  tem się 
za jął stryj Carlo w Rzym ie, to napew no da­
łoby  się zrobić... Skryj ma wielkie stosnn- 
jki. a w  Palazo Cbigi jest jak u siebie w do- 
jmu... Może udałoby *się uzyskać ułaskawie­
ni i e...

—• Niech mama da spokój —  ponuro 
jprzerwał Francesco. —  Mama zaczyna 
'zajm ow ać się sprawami, o których  nic nie 
(wie. Przychodzę z innych pow odów , chcę 
| om ów ić ważniejszą' rzecz, może nawet, naj­
uważniejszą. Mama nie zgodzi, się, by Gra­
b ie li a w yszła  zamąż za tego człow ieka- 
Praw da?
I Było to powiedziane tak. że signora Gin- 
jlia zaczęła chuchać uważniej.

B ył to głos g łow y  rodziny, bardziej ła­
godn y  niż don Tom asa, lecz pew ny siebie i 
lozkazuiący.

W słow ach brzmiała prośba.
W  tonie nakaz.
—r Tak, ale słuchaj, Francesco...
—  Mamo, proszę o stanow czą 

wiedź.
Signora Giulia ściągnęła brwi:
—  Muszę ci pow iedzieć F rancesco, że 

osobiście nie widzię żadnych przeszkód... na­
turalnie. musi minąć rok żałoby, ale...

•—« W ięc mama na .serjo m yśli?... —  Frań

cesco  zacisnął pięści. —  Czy mama nie rozu 
jmie. że ten człow iek  to na.sz zły duch?!... 
0 , wiem doskonale, że nie potrafię tego udo 
w odnic, ale tak jest.-m am o, on przynosi nam 
nieszczęście ty lko nieszczęście! Gdzie on  —  
tam w szystko złe... D la mnie. d la  biednego 
ojca. i teraz dla Grazielli. Czy mama nie czu­
je tego?... On jest brutalny, złośliw y, ordy­
narny, fałszyw y...

—  Francesco! —  krzyknęła Grazielła.
Nie wtrącała sic do rozm ow y m iędzy ma 

1ką a synem i dopók i nie szło o nią i o je j 
los, c ich o  siedziała w  kącie.
; Teraz przyszła pora wm ieszać się:
| —  Chciałabym w iedzieć, kto ciebie upo­
ważnił do takiego twierdzenia?

Francesco z przerażeniem w yczuł w jej 
głosie nienawiść. W  głosie Grazielli —  nie­
nawiść!

odpo-

—  Jeśli przyszedłeś tu tylko poto. b y  
opow iadać o Ettore takie... takie rzeczy, to 
by łoby  lepiej, gdybyś...

| P oryw czo  odw róciła  się do ściany, jakby 
się obawiała, że nie zapanuje nad sobą i po­
wie coś okropnego, co ich na zawsze roz­
dzieli.

—  Francesco, ociągając się postąpił pa­
rę kroków :

Oraziello. mia piccola, mia cara!.. Nie
wiesz. naw et nie przypuszczasz, ja k  mnie to 
boli. Byłem na wygnaniu, całem i miesiącami 
żyłem  jak pies, gorzej niż pies. T yle miałem 
radości, że wspom inałem wTas. myślą byłem  
zawsze z wam i, bo was kocham . Nie wiesz, 
co przecierpiałem, ale podtrzym yw ała mnie 
pew ność, że nie zapom nieliście o mnie. K ie­
dy dowiedziałem  się o wybuchu —  o m ało 
nie zwarjowałem... Przyleciałem  tu, szuka­

łem was —  ciebie i rodzicój 
łem : o jciec umarł... umarł 
zrozumiałą .śmiercią, a  ty.... 
zamąż za człow ieka, k tóreg l 
m e się u nas przynosi nieszca 
ziiello, zawsze! —  Nie znam 
ijątku!
I —  Niecierpisz go, bo nie] 
;6tokratycznej rodziny od 
!niepewnym dziecinnym  głos 
! O druchow y w ybuch prze 
śmielił ją i nawet przestraszl

Francesco odpow iedział 
chem:
j —  Bierzesz mnie za nil 
dzieńca, jakim byłem do ml 
sko i pochodzenie!... w ierz[ 
■czowiek musi się nauczyć 
(dy całemi tygodniam i nie I 
spał następną noc... N ig d l 
jÓrmelli, to prawda. Był m ol 
Irzyłem w  jeg o  przyjaźń, ale |
■ny, bo wiem że by ł moim , I 
giem i że jego  obecność sprl 
ście na mnie, na ciebie, na I 

;K iedy przyjechałem  do Sam* 
siedział na miejscu ojca . Te^ 
•pomnę! Będziesz ciężko 
niego!
p Już cierpię —  pomyśl akt, 9  
jestem nieszczęśliwa... A le 
bez tego nieszczęścia?!... Może 
łoby  inaczej, gdybym  umaiła v 
jkundzie, jak oboje uwidrzylij 
(ście... g d y b y  w tedy, w San RcJ 
liśm y odcięci...

Nie dokończyła  myśli.
(Ciąg dalszy nastąjj
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Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica św.. Krzyża L. 13.

W y s y łk a  o d w ro tn a .

PRZVB0RV RV/Urm
o  Z .  Z IE M B IC K I
KRAK#, PL. Marjacki

C E N N IH I U J V / m

Obiady
w domu i na miasto, smacz­
ne, obfite, na maśle, Ceny 
niskie. K ra k ów , K op ar- 

n lka 1 0  m. O.

Nowo-otwarty

BUR LOTNICZY
Kraków, 

Maty Rynak 1
poleca P. T. Publiczności
obiady obfite smacz­
ne na maśle po przy­
stępnej cenie — śnia­
dania. kolacje, bufet 
gorący i zimny zna­
komite piwo okocim­
skie* — L e m o n j a d y  

o j c o w s k i e .

Pieśni do lii. Serca P. J. i Dui
Ewangelje i pieśni na procesję Bożego Ciałl 
F LA SZA  T.: Pieśni i hymny kościelne na 

głosy mieszane. —  Zeszyt TV. Pieśni 
Ducha św. —  do Najśw. Sakramentu 5 
Najśw. Serca P. Jezusa. —  Zeszyt V. Re 
ponsorja na Uroczystość Bożego Ciał 

OLSZEW SK I Z. X .: 9 motetów na chór męsf 
RIZZI P. B.: Tantum ergo . . . .

p o l e c a :

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IX.

Aleja Słowackiego 3 4  
Dnia 11. czerwca 1935, 
Sygn. IX. Km. 818/35.

Obwieszczanie
Komornik .Sąldu grodzkiego rew. IX. w Kra­

kowie, Aleja Słowackiego nr. 34. Sygn. IX. 
Km. 818/35 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 4. lipca 1935. od godziny 9.30 rano 
w Krakowie przy ul. Aleja 29. Listopada 70. 
sprzedane zostanie: auto 4 osobowe na chodzie 
marki Cherrolet nr. 1552837, urządzenie do­
mowe, obrazy i t. p.

Ruchomości te zo-staną w dniu licytacji 
oszacowane.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IV.

ul. Siemiradzkie<go 27. >'
Sygn. IV. Km. 821/35.

Obwieszczenie o lieytac

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IX. 
(—) Bronisław Schwertner.

Artysta malarz 
dekorator kościelny

Komornik Sądu Grodzki| 
rew. IV. Bolesław Raczyński. 
Siemiradzkiego 27, zawiadJ 
22. lipca 1935. o godz. 10-t^ 
d;zie się publiczna sprzed* 
znaku ..Herkules14 oszacował 
Złotych. Licytacja odbędzie 
dom 25, Sprzedać mając? 'sil 
na oglądać na miejscu w o|

Komornik Sąd : Gnl 
(—) BoleJ

Z Y tin iN T  MILL1
k r a K ó w . B o n e i w s k a  1
w yk on u je  w ed ług w ł a s n y  c h p ro jek tów  
p o lich rom ie  koście lne  — w e w szystk ich  
etchnikach  — p o  przystępn ych  c e n a c h  

i w arunkach .

Z A K Ł A I
ARTYSTY6ZN0-0E

wykonuje
Reklamy świetlne, napisy, | 
szyldy szklane złocone, 
ńia ornamentów na jedv 
malowanie figur i złoceń 
Lakiernictwo budowlane

Jan n w \ m i  Krakuw, ul.

Z ł ó i  s k ł a  
n a  p o W i
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